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Przesilenie. 
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Stronnietwa sejmowe są niępoprajwne. 4 
najtrudniejsze zagadnienia we: Toy 5 
mej, ani potęgujące się z dniem k dym trud- 
mości wewnętrzne, nie stanowią dla nich aigu- 
mentu za unikaniem puzesileń lub za najszyb- 
szem ich załatwianiem. jeżeli osłtafieicznie wy- 
bucha. Jakiejkolwiek treści ideowej i progra- 
mowej przesilenia te nie mają. Tym razem jest 
to wyraźniejsze, niż kiqdykolwiek. Wszyscy 
grozą Witata, aby zostal i włodanzył dalej. 
Ale równocześnie to jadno to drugie stronni- 
ciwo odmawia mu swego poparcia lub uzaldżnia 
je od warunków, których nikt rozumny nie 
przy imie. - 

Jeżeli wszystkie stronnictwa uznają potrze- 
hę pozostania Witosa u steru, to znaczy, że nie 
‘cheq zmieniać dotychczasowego kierunku poli- 
tycznego w państwie, że pragną pozostać przy 
tiarem. Przesiienie więc redliknze się do kwao- 
Atji osób i podziału władzy między stronnietwa- 
mi. Targ o władzę ma już swoją ustaloną na- 
zwe, pięknie brzmiącą. Nazywa się sporem 0 
podział odpowiedzialności. Każde stronnictwa 
„ma pełne usta tej odpowiedziałności. Ale niko- 
mu na myśl nie przychodzi zapytać, co miano- 
wicie znaczy to piękne słowo. Czem odpaw:a- 
dają stronnictwa i ich przytwódcy za popeinia- 
ne błędy i za szkody, które z ich powodu po- 
nosi państwa? Głowami? Nie. Majątkiem? Nie! 
Mandatani? Także nie! Więc cały ten piękny 
wyraz zodpowiedzitność« jast pustym <ż wię 
kiem. Ma on tylko przygluszać- przykry rez 
gwar wałki o władzę, wpływy, i o to wszystko, 
co udział w rządzeniu daje na prawą i na lewą 
rękę. i 

Młody nasz parlamentaryzm wykazuje coraz 
bardziej zasyraszałące objawy zwyrodnienia. 
Jesteśmy na najleprzej dradze do wyitworzenia 
się w nas oligarehji polityków zawodowych, 
którzy, podzieleni na partje, co kilka miesięcy 
zaczynają skóre dzielić na nawo. Pięćdziesiąt 
Gzy sześćdziesiąt osób stanowią grono, w obre- 
bie którego przesilenia. wybuchają. odbyjwają 
Się i talk lub inaczej zostają zajłańtwiome na prze- 
ciąg kilku miesięcy. Są to jak gracze, którzy ca 
kilka partyj zmieniają krzesła prsy stole. A ce- 
remoniał (en wyldaje się jm tak ważnym, że go- 
owi go są wykonywać w chwili najbardziej 
„nieodpowiedniej dla państwa. Na przyklad te- 
iraz. Wyszło na to; że sprawą Górnego Śląska 
„powierzyliemy faktycznie Briandowi. Polska 
mie ma ministra spraw zagranicznych. To znaczy 
mie posiada ani zastępstwa, ani systematyczne - 
ago i celowego kierownictwa swych interesów 
magranicznych. I to w czasie, kiedy w mlodym 
systemie europejskim dokonuje się pienwsze 
wielkie przesilenie, kiedy ważą się jego losy, 
roz:trzyga się kwestja jego trwałości. Każde 
państwo pracuja z największem wytężeniem, 
aby obronić swoje interesy w tej ciężkiej ehwiii. 
„Tytke Polska jedna jest bez ministra ze zde- 
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— Zpadłeś marzenia mojo.. nie śmiałam 
prosić... Ksiądz Szczurkiewicz zwracał się już 
do mnis — trzepała bezładnie z wielkiego 
szezęścia.... — Gdybyś ty wiedział, ile dobrego 
<działat dom świętego Antoniego, jak potrzeb- 
siem jest w czasach niewiary I upadku. ducha, 
kościół Serca Jezusowero! A w Seminarjum 
Hderysy i profesorowie niedojadają... Rząd zta- 
bvwał wszystkie fundacje. 

p — No widzisz... dam ci tyle pieniędzy, ile 
bochcesz.. utuczysz księżulków, wymurujesz 
łozylika... 

* — Żartujesz ze mnio, ale ty dobry jesteś... 

„— Dobry, nie bardzo — pieniędzy wszakże 

e pożałuje, jeśli otrzymam sukcesję. 

Cabrynia patrzyła w brata promieniejąeemi 
ze szczęścia oczami, 

— Książkę pana Gustawa trzeba także ko- 
niecznie wydać... — przekładała. — Niema. 
W niej wprawdzie nigdzie imienia Pana Boga, 
ale nie mogę, nie mogę nie spełnić. statniej 
woli — zwierzała sią naiwnie — poświęcił 
'Gzieło swoje narodowi, w przedmowie trzy razy 
powtórzył, że cały maród musi je poznać, że 
ukazuje ojczyźnie nową prawdę. Miałam zasię- 
gné rady księdza Szczurkiewicza, lecz boję 
się... Nuż nie pozwoli... ale jakżebym uie spel- 
tita ostatniej woli i zmarnowała pracę całego 
życia, calego życia... a 

Gabtynia trwała i zamyśliła się smutnia, — 
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zorganizowanem kiercwnictwem swoich Spraw rzędzie ten, kto zagarnął w państwie całą wła- 


zewnętrznych. 

W styczniu 1919 r. marka polska stała w 
Zurychu na 12 centymów, marka niemiecką na 
12.60, korona czeska na 6. korona austrjacka 
na 6 itd. A jak jest dzisiaj? Wszystkie państwa 
dokoła dźwigają sie z min į torują sobie drogę 
do pięknaj przyszłości. Czechosłowacja zmniej- 
szyła swój obieg bairknotów o blisko dwa mi- 
ljardv. Tytułem premij wywozowych od: sante- 
go oukru państwo zarobiło w tym raku prze- 
szło pół trzecia miljarða koron czeskich. W nie 
ludzki aposób eskalpowime Węgry, dźwięsjące 
się dopiero ze swego tyfusu bolszewickiego, 
zdążyky mimo t) wprowadzić swoje finanse 
na drogę rozumnego rozwoju. Minister Hege- 
düs dokazal cudu, zmnieiszył obiag papierowe- 
go pieniądza o dwa miljardy, spowodował 
zniżkę cen wszystkich towarów o 35 procent v 
stosunku do cen ze stycznia br., a równacześnie 
konona węgierska pędzi w górę tak, że nasze 
firmy handlowe musiały w ostatnich dmiach 
odwołać poczynione na Węgrzech zakupy, pa 
nieważ przy takim wzroście wartości koreny 
węsiarskiaj nie są w stanie płacić marką poi- 
ską, która leci w przeciwnym kierunku. Nawet 
biodna Awstria — ten dziwaczny kadłub z 
wiałką głowa, ale bez nóg i rak, potrafiła 
wstrzymać swoją maszynę do drukawania pie- 
niędizy. Osiągnęła to, że dzisiaj maska polska, 
pieniądz wielkiego państwa, bogatego z natu- 
ry kraju i trzydziesto miljonowego narodu, jest 
blisko połowę mniej warta, niż ta nędzna ko- 
rona nustriacka. 


I kto temu jest winien? Oto w pierwszym |vfności wzajemnej. 


-Kieprzglecie dymisii Witosa. 


PROŚBA DYMISYJNA PREZ. WITOSA. 
„Warszawa, 29 maja (Tel. wł.) Jak już dons- 
s.hślny, prezydent gabinetu Witos wre:zył 
wczoraj Naczelnikowi państwa następująca 
prośbę o dymisję: z 
»Rząd, powełany przez wszystkie miemal 
stronnictwa sejmowe w chwili dla państwa mt- 
zwykle groźnej. miał przedewszystkiam za za- 
danie odparcie najazdu nieprzyjaciciskiego i va- 
waście aakoju. Zadania te zosłały spztnione, W 
tocku niezwykle ciężkiej dalszej prący państtwo- 
wej. loża oi stronnietwa uchvłały się od 
współudziału w rządzie, a w ostątnim czasie 
wskutek wypadków górnośląskich į zdarzeń 
zaszłych na terenie sejmowym, zachwiała się 
poważnie podstawa molityczna i personalna, na 
ci się rząd omierał. Gdy ponadto niektóre 
atronnietwa, stojące poza rządem, utrudniają 
mu swem postępowaniem i tak już ciężkie sta- 
ncwisko, rząd nie jedt w możności brania od- 
powiedzialności w tych warunkach za losy pań- 
stwa. 
Pragnąc umożliwić stworzenie nowego silne- 
go rządu, któryby stojąc przed państwem, za- 
dania mógł speiniać, zgłaszam na podstawie 
jadnomyślnej ustawy Rady ministrów na ręce 
p. Naczelnika państwa dymisję całego gabine- 
tu i proszę o jej przyjęcie<. 
TANOWISKO MARSZ. TRĄMPCZYŃSKIEGO 
Warszawa, 29 maja (Tel. wł.) Wozoraj w po- 
łudnie marszałek Trąmpczyński udał się do 
Belwederu, aby ustnie przedstawić Naczelnii:c- 
wi państwa powody, dla których prosił o nie- 
przyjęcie dymisji gakineta p. Witosa. W rtz- 
mowie tej zaznaczył marszałek, że jak sądzić 
można z dotychczasowego przebiegu rokowań, 
przesilenie mogłoby trwać czas dhższy, co w 
obecnej chwili, wobec trudnych i ważnych za- 
dań rządu, przynieść mogłoby państwu bardzo 
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— Ilə ciężkiego trudu pan Gustaw włożył 
w tę książkę... Pan Gustaw nie miał łatwceo 
stylu... pisał krwią serca i mózgu... Nieraz hil- 
ka tygodni z rzędu układał jedno zdanie i szu- 
kat słów, które-by wyraziły myśl... 

-— Przyznaj Gabryniu — przerwał Adam — 
że sporo pozytku wyniknie z morderstwa... 
Wspaniały kościół, całe pokolenie zdrowych, 
dobrze odżywionych kapłanów, książka pana 
Gustawa, parę tysięcy dzieci znajdzie przytu- 
iok i opiekę w domu Św. Antoniego, 

-7 Nio może ze zła wyniknąć dobro — suro- 
wo bapominała brata Gabryuia. 

—: A jednak w danym wypadku zabójstwo 
wyjdzie społeczeństwu na korzyśća. U wuja 
Apolinarego marnowały się bogactwa... Zdziś 
takżo nie potrafilby ich użyć... chyba Zdzisto- 
wa == NA przeźroczyste suknie, na zabawy 
w N/eei czy Ciechocinku. 

— Nie żartuj z cudzy biedy... Cesia bardzo 
cierpi, Zdziś także... Ale bóg wyratujo ich... 
modlę sią oto codziennie... Znajdzie się rzeczy- 
wisty morderca... r 

— Wówczas nie dostaniesz pół miljona ru- 
bli > 

— Nie żartuj Adasiu.. — strofowała Ga- 
brynia. 

Adam zsmyślił się. f 8 

— Wy, katolicy, wierzycie tedy. że 
wiedź oczyszcza z grzechów — pytal. ~- 

— O ile penitent otrzyma absolucję... 

Adam znowu popadał w. zadumę... 

Tak kończyły się niekiedy religijne rozpra» 
wy między bratem a siostrą. L ab] 


a t 


lisse 


8p9- 


a aoc) 


l'aze ustawodawcza i wykonawczą, kto się S1- 
werennym ogłosił. Sejm i nikt inny — tyike 
Sejm. Skoro bowiem może on wszystko, to i za 
wszystko odpowiada; musi. Ale o tej odpowie 
dzialności stradznej, 0 iei odpowiedział rości 
abiorowej, histonycznej odpowiedzia.ności za 
przyszłość i byt państwa w Sejmie. mówi SIĘ 
bamdzo niewiele. Stronnictwa troskają się tyl- 
ko o swoją odpawiedzialneśc pautyjną. Ote 
wóz toczy się ku jakiejś przepaści. A wożnice 
spychają się wzajem z kozia j kłówą się o te, 
kto z nich ponos odpowiedziainość. Otóż przyj- 
mijcią panowie do wiadomości, że odpowie- 
działni w «czach narodu jesteście wszyscy jak 
jestoście, į eokotwiek rcbicje, jakiekolwiek u- 
rządzacie przesiłenia Wprawdzie opinię demo- 
kratyczną społeczeństwa umyśliliście obejść, 
postanawiając w ustawie przejściowej, że Sejm 
obecny chraduje do zebrania się nowego tj., że 
posiowie obecni otrzymują największe szanse 
pozoglania także i w nowym. Ale jażeli nawet 
ta sztuczka ocali wasz byt polityczny na Wal- 
sze jeszcze łata, to tem cięższe będą nastep- 
stwa dla państwa i narodu, Którym historia 
niochybnie sprezentuje rachunek za wazystko. 
zegoście dokazali. i 

Oligarchie partyjne, mewet kiedy madra 
względnie rozumnie i komszkwentinie. są trud- 
ne do zniesienia na dłuższą metę. Cóż mówić 
dopiero o oligarchjach. które cztery piąte cza- 
su zużywają na spory i kłótnie wewnętnzn?, 
jałowe, czcze, wyniksjące nie z różnicy mysli 
i programów, ale z zajwiści malmcj i tępej nic- 
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UCHWAŁA WIĘKSZOŚCI SEJMOWEJ. 

Wazszawa, 20 maja (Tel. wł.) Wczoraj po 
południu zebrati się przedstawiciele klubów. 
które wiehodzily w sklad wiukszośći, utworzo- 
nej przez P. S. L., tj. klub Chrz. Demokracji, 
Ziedn. mieszez., Klub Pracy Konstytucyjnej i 
Nar. Zjedn. lud. Po ożywionej uyskusji posta- 
nowieno wysłać do premjera Witosa piime z 
oświadczeniem, że kluby te w dalszym ciągu 
żywłą do niego zawfanie i jroezą go 6 niepo- 
nawianie prośky o dymisję. Kluby gosdjwe są 
przyznać prezydentowi ministirów całkowicie 
wolną rękę w obsadzeniu wakujących tek, wy- 
rażają jednak nadzieje, że obsadzenie mini- 
sterstwa spraw zagranicznych nastąpi w poro- 
zumieniu z temi klubami. 

Ysponiniane pisme podpisali przedstawiciele 
wszystkich obeenych na posiedzeniu klubów. 
Przedstawiciele klubu P. S. L. na posiedzeniu 
nie byli obecni. 

Celem doręczenia pi:ma udat się do premiera. 
Witosa prezes klubv mieszczańskiego pos. Ro- 
set. dz 
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PISMO NACZELNIKA PANSTWA. 
W trakcie tego premier Witos otrzymał od 
Naczelnika państwa następujące pismo: 
Powolamy przezemnie w chwili groźnej dla 
państwa rząd, którego ster ujął Pam, panie pre- 
zydencie w swoje ręce, pozwalał przezneycię- 
żyć najniebezpieczniejszą Sytuację, w jakiej 
Polska się znalazła. Zadania rządu tem trud- 
niejsze są u nas do spełnienia, że warunki. n.a- 
jace źródło we wewnętrznych warunkach kaa- 
jowyich. utrudniają znacznie utrzymanie powa- 
gi władzy rządowej, powagi koniecznej do 
właściwego wypalnienza najistotniajdzych za- 
dań państwowych. Mimo to rząd, któremu Pan 
przewodniczył, nietylko wywiązał się z powie- 
rzonyci obowiązków, ale zdołał także umocnić 
utoryiet władzy wykonawczej, za co składam 
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Jakkolwiek na ulicach miasta, wśród przy- 
jaźnie usposobionych lub nawet nadskakują- 
cych ludzi, w gwarnych lokalach dobrze i we- 
solo mogłoby dziać się Greblińskiemu, on co- 
raz częściej wymykał się do ,pocieszki”, kładł 
się na dnie wąwozu, albo wśród nieznanych 
pól, i w dębowym lesie, gdzie z kolegami pierw- 
szoklasistami urządzał niegdyś wyprawy na 
czerwonoskćrych, odpoczywał na wydmie pod 
niskiemi korararni bolesnych sosen, w których 
Ewelinka słyszała szum wiatru z Mizan leeg- 
cego, Obecował z naturą. — Jak nurek ad po 
wierzchni morskiej i statku, tak on oddalał się 
ad zmory i męki życia swego, od widma, któro 
go trapiło, od stunegiego pająka, który niestru- 
dzenie wa dnie i w nocy podstępnie snuł 
w mózgu zlewroga pajęczynę myśli zawsze 
tych samych, wciąż o jednej rzeczv. 

Adam badał drobne ziawiska przyrody, śle- 
dził wytrwała budownictwo mrówek, niestru- 
dzoną przezorneść pszczół, lekkomyślne fruwa- 
nie motyli, pląsy muszek i komarów, które 
tłukły się gromada w słońcu. Lubił zastana- 
wiać się, diaczego czerwona w czarne kropki 
biedronka, wsninała sie na szczyt dźbła, roz- 
twierała skrzydła, by ulccieć, i nie leciała ni- 
gdzie, a wolno i 
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i pracowicie spełzała na dół... 
Labił wypatrzeć sobie gliste i śledzić, jak wiły 
sią i chowały się w ziemi różowo skrety roba- 
ka, czskąć na znak życia w nieruchomym Śli- 
roaku, lubił podziwiać mieniacy się rielobarw- 
nie. polysk szmaragdowej, odpoczywającej na 
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Pamu, panie prezydencie i wszystkim panom 
ministrom moje szezere uznanie i podziękowa- 
nie. 

(rważam przesilenie galreta w chwili obec- 
nej dla państwa za niepiźadane. odwoliuję się 
więc dh obywatelskiego prczucia Para, panie 
prezydenci? i panów ministrów, aby pozestaii 
nadal, gdyż to ze względów państwowych jest 
konizezne. Qpierając się również na oświadcze- 
niu pana marszałka Sejmu ustawodawczego. za 
równo pisemnem jak i usinem, w którem va- 
pewnia mnie p. namcałek imieniem Sejmu, że 
Pan, panie prezydencie, liczyć może na popart- 
cie większości Sejmu, uważam dałze pozosta 
nie Pana w steru wraz z całym gabinetem za 
możliwe. Z tego względu do zgłoszonej w dniu 
27 bm. przez Pana prośby o dymisję przychy- 
lić się nie mogę. Jednocześnie proszę Pana o 
przedicżenie mi wniosku co do obsadzenia tek 
wakujących. 


DECYZJI NIE POWZIĘTO. 
Wobec nieprzyjęcia dymisji gabirebu przez 
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Naczelnika państwa, p. Witos zawiadomił 
członków gabinetu, którzy o godz. 6 wieczorem 
zebrali się celem zadecydowania. jakie wuhis 
tego należy zająć stanowisko. Ostarezznej Ac 
cyzji jednak nie powzięte į zapadnie ona praw 
dupodobnie dopiero dzisiaj przed południem 


DALSZE PERTRAKTACJE. 

W godzinach wieczomych odtrywał się 
wczoraj w dalszym ciągu pertraktacje mniędzy 
rs. Rosetem, który reprezentował zaintereso- 
wame kluby. a premierem Witosem. 

Z nastrojów, panujących w koluarach, przy- 
puszczać należy; że w dniu dzisiejszym do po- 
lvldnia przesilenie obecne będzie zlikwidowane. 

Wedle wszelkiego prawdopodcbieństwa preg. 
Witos nie obsadzi teki pracy, powierzając kie- 
trewnietwo ministerstwa wicemin. Simonowi. 
Co do ministerstwa spraw zagranicznych t) ©- 
statnie projekttr wymieniają jako kandydata dr 
Wróbłewskiego. którego w Londynie zastąpił 
by z powrotem ks. Sapieha. 
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KOMUNIKAT POWSTAŃCÓW. 

Bytom, 29 maja (East Express). Kwatera 
glówma wajsk powstańczych, komunikat z 27 
bm: Niemcy w dalszym ciagu prowadzą ataki 
z dopływem świeżych sił. Dziś w nocy atako- 
wali silnie w rejonie Olefaa, Krośnicy, Góry św. 
Anny, Starego Koźla, Zawady i Lek (pow. ra: 
cibozski), Wszystkie ataki zostały odparte, — 
Niemcy pomieśli wielkie straty. Podzreśśić nate- 
ży męstwo ij wytrzymałość naszych oddziałów 
powstańczych, któnz unicestwiły wielokrotne 
zamiary nieprzyjaciela przełamania naszego 
frontu. W oddziałach niemieckich zoskał skor- 
statowany coraz silniejszy udział żołnierzy 
Keiekswekhry. Począwszy od Góry św. Anny, 
nad Oteśnem., Wioidzisławiem i Bytomiem miar 
wiły się samoloty niemieckie, które ostrzejiwa- 
ły bezbronną ludność cywiłną, rozrzucając ode- 
zwy niemieckie. Raporty z okolic Olzy wyka- 


Podpisano: Lubliniec, szef sztabu 

WYWIAD Z PUŁK. NOWINĄ DOLIWĄ. 

Bytom, 29 maja (East Express). Korespon- 
dent East Expressu w Bytomiu "udał się do 
głównej kwatery powstańczej, gdzie zyskał 
wywiad u wodza naczelnego powstańców puli. 
Nowiny Doliwy w sprawie pogłossk, które ro- 
zeszły się wezorsj koło południa © zawarciu 
rozejmu i o tem, jakoby na froncie zapanowała 
cisza. Pułkownik Doliwa oświadczył, że wczo- 
raj w nocy ponowiii Niemcy ataki, kfóre od- 
parte zostały z ogromnoni stratami dla Niem- 
ców. Niemcy za pośrednictwem oficerów fran- 
cuskich zaproponowali ustnie poszczególnym 
dowódcom grup powstańczych į pułk. Doliwie, 
źć pragną rozpocząć rokowania o zawieszenie 
brosi i zaprzestanie ataku. Mimo to ataki trwa- 
ją w dalszym ciągu. Pułk. Doliwa zakomauni- 
kował uczynione mu propozycje niemieckie ko- 
misji międzyzojuszniczej w Opolu zaznakzając, 
że jeśli Niemcy pierwsi zwrócą się o zawiesze- 
nie broni. to powstańcy gotowi są każdej chwil 
do zawarcia rozejmu, gdyż pragną gorąco uni- 
knąć dalszego rozlewu krwi. W tej sprawie 
nuszą jednakże Niemcy wystosować wrzędowe 
oświadczenie. Zasadniczym warunkicm, wyst- 
wanym przez powstańców będzie naturalnie, 
by Niemcy cofnęli się za linję Korfantego i z0- 
bowiązali się do nieprzekraczanią tej linji. Do- 
tychczas odpowiedź z Opola nadejść nie mo- 
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miedzy, na przestrzeni mniejszej niż dłoń ludz- 
ka. Ciemne szczypuwki znowu zdawały mu się, 
iak w dzieciństwie, rozumnemi i poważnemi, 
kózki budziły postrach długiemi rogami, a gra- 
barze, których tyle -uwiiało się w piasku 
ementarza mizuńskiego, nasuwaty myśli o prze- 
szłości i zmarłych... Badał zwinność ciekawej 
jaszczurki, pocieszuy niezgrabność, potworną 
brzydotą ropuchy, która dyszala ciężka z upału, 
czy też przestrachu, czując na sobie wzrok 
człowieka. 

Lubił ukryć twarz w trawia f leżeć tak 
z przymkuiętomi oczami długo, aługe... I prza- 
nikaja go do głębi odczute zrozumienie małości 
człowieka. Między pstrykającą z liścia na liść 
seledynową skoczelatką ogrodniczka a nim, 
panem «tworzenia, tu pod lazurowemi* sklepie- 
niem wiscznego nieba na ziemi, stratowanej 
przez tyla wojen, przepojonej krwia wymordo- 
wanych szczepów, nie bvło zgoła różnicy... 

Cóż znaczyli Zdziś i Apolinary Mizewicz, 
Adam Grcbliński, Napcleon... Alboż nie było 
cbojętnem, zali Apolinarv* Mizewicz umarł 
w łóżku, na czerwonkę, czv zginął z ręki swe- 
mo bratanka. Dokoła brzęczały pszczoły, þu- 
czał trzmiel, grały muszek kapele, nopisywali 
się niewiadomi soliści, niekiedv zaświerkał pro- 
zaicznie wróbal, żałośnie przeszywał cisze, 
kwiiący krzyk jastrzębia, zwanego przez lud 
w okolicy Mizun, szulakiem czy koniuchem, 
dzięcioł cierpliwym kowaniem wydobywał £o- 
bie pożywienie z pnis sedztwej sosny... Adam 
nogrążał się w ukojnem zapomnieniu, odpoczy- 


liściu mięty kruszczycy — złotawki, doszuki-|wał, niby na dnie ełębiny, na łonia masierzy- 
wać się celu i znaczenia onych niczłiczonych, ! atem przyrody, zatapłał się w nioświadomości 
tajemniczych, szybkich lub powólnych wedró-;i bezirosce. — Ale oto nagle, jak gdyby trąco- 


(wek prac. zabiegów, które odbywały nie na; Pai w 


zują miesiychane barbarzyństwo ċołniorzy pie- 
nieckich. 


ramię przez niewidzianogo pazechodnia. 
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POD GÓRĄ SW. ANNY. 

Sosnowiec, 29 maja (Orient). Ostatnie wia- 
domości z frontu potwierdzają cofanie cię 
Niemców w rejonie środkowym ną niższe stoki 
góry św. Anny, w celu zabazpiaczenia sie przed 
zupełeem okrażeniem pmzez pawstałiców. Rów- 
nocześnie nieprzyjaciel podłsnaporem wojsk pc- 
wstańczych wycofał się z Czarnosina i z Dolnej 


(pow. strzelecki). y 


BYTOM W RĘKACH POWSTAŃCÓW. 
Bytom, 29 maja (Fast Express). W Brtomht 
Polacy są panami całej stacji, tylko na dworou 
stoją żolnierze francuscy. Dzisiaj wyruszył 
pierwszy pociąg z Bytomia, a talkże pierwszy! 
pociąg z Szopienie do Bytomie. Fociąg! odichoa- 
dzą co trzy godziny. Telefony i wszystkie biu- 
na Stacyjne, urządzenia j zwrotnice znajdują się 
w rękach powstańców. Tramwajem można do- 
jochać z Bytomśa do Katowic, stąd zaś innym 
tramwajem de Szopienice. Na zaj tej dmdze 
panuje jak najwigkszy porządek i spokój. — 
Wszibtkie czynneści pwstańców cechuje eic- 
tylko powaga, ale jakiś spokój uroczysty. Ucu- 
ckhomiono wszystkie pociągi riędzy Byttomiem, 
Bcbrkiem i Wielkiemi Strzelcami, 

Pisma donoszą z Tarnowskich Gór, że po- 
watańcy  zaproponuwałi Niemcom  widianie 
dworca w Tarnowskich Górach esem urmxho- 
mienia koleji. dla sprowadzenia towarów, po- 
czty itp. Rada miejska zajinie stę tą propozycją 
na najbliższen posiedzeniu. 


NIEMCY STRZELAJĄ DO BEZBRONNEJ 
LUDNOSGI. 

Sosnowiec, 29 maja (Orient). W czasie po- 
grzebu ofiar mordu niemieckiego piy udziale 
licznych tiumów miejscowej ludności..pojawiiy 
się aeroplany niemieckie na linji Olzy. Z aero- 
planów tych rzucono nietytko odezwy. ale rów- 
nacześnie posypały się bomby i strzały z kara- 
binów maszynowych, raniąc kilka osób z orma- 
ku pogrzebowego. Analogiczny wypadek miał 
miejsce w rejonie Wodzisławia. również w eza- 
sie pogrzebu. W ten. sposób Niemcy po ścin- 
gnięciu znacznej ilości antyletj:, wprowadzają 
obecnie do akcji bojowej acraplanv. Działal- 
neść ich stwierdzono również w rejonie Góry 
św. Anny, Zalesia. Starego Kożła, Oleśna i By- 
t mia, gdzie strzelano z nich nietylko do żoł- 
mierzy w okopacz, lecz także do bezbronnej 
ludaości. 
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musiał ocknąć się i znależć się oke w oka 
z upiorem, ze złem... 

Adam brał między palce miękka, zielona ga- 
siemicę, kładł ją sobie ostrożnie na dłoni, sjo- 
glądał w dwa czarne punkty, które zapewne 
hyły oczami... w głowę, która zapownę miała 
jakis mózg i jakieś myśli i sumienie... Liszce, 
pełznącej po ręce, oddawał pod sąd swoją 
sprawę... I śmiał się... Zdarzały się także dnie 
w których z amatorstwom śledził nioublagana 
walkę o byt, toczacą się w przyrydzie. Dezna- 
wał przejmującego zadowolenia w chwili. gdy 
w błąkicie na poiężźnych nieruchomych skrzy. 
dłach rozpostarty drapieżnik — gołębiarz wy 
śzedziwszy z wyżyn stado kuropatw, spadał 1a 
nia z góry szybko, jak pocisk śmiercionaśny. 
jak grom. Podobało mu sie niszrównanie chro. 
tne i chyże, z pozoru niewinne a w rzaczywi 
stośch tak okruinie celowe Amiganie jaskółek 
zajętych nieustannem mordowaniem. Z pają 
kiem, ukrytym w rczwidłeniu suchej witki le. 
szczynowej, na samym krańcu wiotkiego a za- 
chłannego mocarstwa, podstępnia czytał na 
lekkomyślną ćmę; sprzyjał mądrym wronom, 
zażarcia ścigającym skrzydlata obławg, młode- 
go, bzzradnego szaraka. nie litował się nad sla- 
rą kaleką wiewiórką, która dobijal kruk, sni 
wad polną myszą, w której białe, delikatne 
pedbrzusze wpijały się ostre zeby koła, i nie 
gorszył się, że przesadna w podskokach, śnież- 
mie biała, o ślicznych, czarnych Iśniących zie- 
lorawym odcicrieim, piórach i egonia fertycz- 
na sroka długira czarnym dzióbom wydłubywa- 
ła nieżywernu 1cbięciu oczy i mózg. — Rado 
wały ga wszelkie, gdziekolwiek dostrzegł je, 
zabijania, krzywda, zniszczenie. - | 
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(Korespondencja własna »Nowej Relormy«). 
(Proteste muzykantów przeciw »muzyce niemiec- 
kiejc. — Dymisja prof. Petrażyckiego i >tajemni- 

cee uniwersyteckie. — Teatralia), 

i Warszawa, 27 maja. 

»Tristan i Izełda«, nieśmiertelna pieśń miłosna, 
wyionisna w mrokach średniowiecza z ducha ro- 
mańskiego, nie może oliecnie rozbrzniewać z wido- 
wni T3atru Wielkiego w Warszawie. Muzykanci 
naszej opery uchwalili bowiem, że nia chs% grać 
partytury cpery Ryszurda Wagnera, gdyż prote- 
stuja przeciw »muzyce niemieckiej... Podobnie, 
jak onegdaj, walne zgromadzenie członków »Za- 
enęty« uchwaliło, że najmłodszym malarz>m, pró- 
kującym nówych form twórczości, zabrania się 
wstępu do gmachu — ink obecnie członkowie or- 
kicstry uebwalają, że ofiarą antagonizmów polity- 
sznych ma puść... zreyGzieło nmzyczna. Oba te fa- 
kty dowodzą, że w umysłowość naszą powojenną 
wdarły się kiełki olskurantyzmu i nietoloraneji, 
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że powtarza się u mas za drugim nawmiem tasama 


psychoza, którą w drugiej połowie 1914 roku prze- 
ehodziha skłócona ze sobą, adgraniczomi falangami 
kitewnzami Eurapa. Gdy wojna światowa wybuchłe, 
rod wplywem poduszczeń  pseado-patrjotycznych 
poszczegelne maody wypowiedzieły wojnę — lite- 
raturze i sztuce swcich przeciwników. W Berlinie 
bojikotowano — Szekspira, w Paryżu — Wagrera, 
w Wiedniu — Tołstoja i t. A. Nawet kola naukowe 
były przez czas krótki (na szczęście) opanowane tą 
psychozą. Z akadomij naukowych wykltczamo za- 
granicznych członków, zrywano kontakt między 
uczonymi i t. d. Trwało to jednak krótko. Okazało 
wc, że nauka i sztuka są mocniejsze, niż agitacja, 
niż dyktat ulicy. Ze wstydem wycofali się uczeni 
$ artyści z rieprzejednanego stanowi:ka, uznając 
eirg prawdę. że wiedza i sztuka muszą stać ponad 
aktualnościami i przypadłościami chwili. że. wietkia 
dzioła umysłą należą do całej ludzkości. Czyżby 
u ras mid nastąpić nawrót do sniutnych chwil roz- 
nanoszenia się nietolerancji, ponowna wezbrać fala 
aacietrzawionia i małostkowości? 

Dziś muzylbznci opery uchwałają bojkot Ryszazr- 
Ba Wagrera; jutro na znak »provastue przeciw po- 
lityce Włoch w sprawie górnośląskiej uchwalą boj- 
kot Verdićgo, czy Puecininego; inni znowu uchwa- 
lą, ża wobec bołszewizmu rosyjskiego należy ska- 
zač ma ostracyzm Dostejewskiego, czy Cte:howa 
w naszom życiu literackiem; inni wreszcie wypo- 
picczą wojnę »Sprzedanej marzeczoneje Smatany, 
pokazując palcem na Cieszyn. A już co do Niem- 
ećw, to od Kanta po Finsteina, od Mozarta po Wa- 
gnera, 01 Goethego po Bahra — wszystkich gto- 
miśmy »zbojkotowaće. 

į Niedorze:zność takiego stanowiska jest oczywi- 
sta. Nieetety, sprawy naszej polityki zewnętrznej 
i wewnętrznej zanądto nas atsordują. Za mało 
zwracamy uwagi na przejawy naszej Łułtury. To 
też chwasty krzewią się na grzędach naszego życia 
kukuraliego. Należy je z calą bezwzględnością 
trzebić. i 
.* 


Zachwaszczenie naszego życia umysłrwego hiel- 
kami obskurantyzmu i nistol:rancji przejawiło się 
ostasnio również i w środowisku, w którem naj- 
mniej spodziewaćhy się tego należało. Sprawa jest 
zbyt poważna, by ją kryć pod korzec i pokrywać 
iękliwam zolczaniem, względnie niedomświeniani. 
„Chodzi o piętno, jakie sfery zachowawuze, a raczej 
garść zastojewców, chciałaby nadać uniwerzyteto- 
mi warszawskiemit. 

P Pamiętne są dwie afery, które wprawdzis poru- 
szyły opinię, lecz nie spowodowały należytego od- 
poru. odmówienie przez większość, stanowiącą 
cLeanio zespół profesorski wszechniey wurszaw- 
skiejj prawa wykładania uczonym tej miary, co 
(profesor wia Szymon Askanazy i Baudouin de 
;Ceurtemay. CtŁaj uczeni o rozgłośnych nazwiskach 
wielkich zasługach naukowych, nie zostali depu- 
62czeni do wykładania dla motywów nionauko- 
twych, trącących wstecznictwem, podyktowanych 
oportunizmem konkurencyjnym, będący:h przeja- 
„wem nietolenrancji. 

* Obecnie przybywa trzecia osobistość, niemniej 
„poważną i conna w Świecie naukowym. Profeser 
Leon Petrażycki, który za granicą zażywa takiej 
powagi, iż ofiarowano mu katedrę w Angljii Niem- 
«czech, opuszcza uriwersytet. Oświadcza on, iż w 
atmosferze, obeznie panującej na wszechniey, wy- 
triyimać nie może, a specjalnie ustępuje wskutek 
zniezgodnego z prawem i moralneścią postępowa- 
niae obecnego dzickana wydziału prawnego. Prof. 
Petrażycki, prawnik światowej sławy, zbyt jest po- 
ważną osobistością, iżby na wiatr i bez głębokich 
podstaw rzucał podobni: ciężkie oskączenie. 

Najboleśriejsze w tej sprawie jes; jednak to, że 
władze unięcrzyteckie dotvchezas nie uznały za 
wskazane zamiepckojonej opinji dać w tej tajəmni- 
ezej sprawie żadnych wyjaśnień, mimo, że o to do- 
peminały się creana prasy postępowej. Zarówno 
lewicowy »Kurier Polskie, jak i socjalistyczna 
»"Trybuna«, poruszyły aferę dymisji prof. Petrażyc- 
kiego i żądały ed senatu wyjaśnień. A senat mil- 
«ży... Grupa, która opancwała wszechnicę i cheia- 
dabyv z niej uczynić narzędzie swoich zamięrzeń, 
pozbawia młedzież majtęższych naszych uczenych, 
jedynie dlatego, że zapatrywaniami swojemi wy- 
Wiegają poza ramy, nakreślone przez dyktat partyj- 
ny. Nie sądziruy, hy się stan taki u nas zdołał przez 
ezac dłuższy utrzymać. Prędzej, czy później, nar 
stapić musi silna reakcja, która zmiecie z powierz- 

«lini nionowoczesne gniazda zastoju. 
r . 

+ Da tych dwóch przykryeh incydensów w naszem 
Życiu umysłewem, które powyżej poruszyliśmy, 
przejdźmy do tematu tardziej pogodnego — do 
oteatraljów« warszawskich. 

( Sezon dogcrywa. Z końcem czerwca zamkną się 
podwoje niemal wszystkich teatrów, z wyjątkiem 
Ikataretowych i ogródkowych. Nowy sezon jesien- 
xy zastanie Warszawę powiększoną o wielką im- 
grezę toatralną, którą organizuje Ludwik Heller 
Przy pomocy Ryszarda Ordyńskiego. Przedsiębior- 
stwo ma objąć wszelkie rodzaje sztuki teatralnej, 
ed dramatu po opcietkę i rozróść się do szeregu 
ecen. Na razie siedzibą dramatu będzie gmach Pa- 
mcrumy, zaś operetki sala »Argusa«. Pla tej osta- 
'trioj zaangażowano podobno »hurtem« cały obecny 
zespół »Nowoście. Zaś do dramatu zaciągają się 
„poważna firmy zarówno z Warszawy, jak i szeregu 
miast a więc i z Krakowa Podobno Kazimierz 
Kamiński i Tadousz Frenkel (utalentowany syn 
Kieczysława) i Jerzy Leszczyński i Wojciech Bry- 
liński przechodzą pod batutę Ryszarda Ordyńskie- 
go. Spowodowało to wielką haussę na giełdzie ak- 
tc rskiej. Niejoden dyrektor prowinejonalny z prze- 
rażeniem dcwie się, że miesięczna gaźa, żądaną i... 
cfiarowana, dochodzi do 100 tysięcy marek. Haus- 
ea ta jeszcze silniej.się odbija na teatrzykach. Tu 
pobory miesięczne dochodzić paczynają do 200 ty- 
sięcy... Oczywista 7a takie gaże płacić musi publi- 
ezność; to też ceny Liletów wstępu rosną, jak na 
drożdżach, /2 <-*w=Ś- 


+ w” w a m-aiż_ 


Wysokość gaży, płaconej przez dyrckcje teatrzy- 
kew, stała stę nielada pwnetą dla wybitnych arty- 
stów. Otjaw to, który i za granicą poczynił spusto- 
szenia w poważnych *eatrach. Wybitry artysta pa- 
ryski, czy Łerliński, idąc do teatrzyku i grając tu 
bcmbastyczne sztuczvdła, czy efektowny sketch, 
otrzymują wyscką gażę, zaś gra z najmniejszym 
wysiłkiem twórczym, idzie po linji najmniejszego 
cpoeru. Posamo zresztą widzimy i w kiaach, gdzie 
rywalizacją cen i honorarjów tamuje rozwój powa- 
żnych teatrćw i muzolny wysiłek rozwojowy af- 
tysty. Prąd ten dotarł i do Warszawy. Przenosze- 
nia się wybitnych sił do teat.zyków i zaciągamie 
się za olnrzymie honorarja do przedsiębiorstw ki- 
mowych, staje się modą. 4 

To też w sferach interecsowanych pełno wieści 
-© — przesunięciach personalnych. W Łodzi, Iu- 
klinie, Teruriu i Bydgoszczy nastapią zmiany kio- 
rownictw tych teatrów; dyrektor Zelw erowiez opu- 
azeza Łódź i przenosi się do Warszawy na stanowi- 
sko reżysera »Rozmaitoście; Juliusz Qsterwa obej- 
muje całkowicie dyrekcję »Redutye i t.d. B. M. 


a « = a 
Zjazd episkopatu polskiego 
w Krakowie. 
Ww mk" Krakow, 29 maja. 

Wczoraj o godzinie 12 w południe odbyła się 
woczystość kościelna na Wawelu, która poprze- 
dziła ziazd episkopatu polskiego w Krakowie. Ca- 
łe prezbiterjum zasłano dywanem z czasów królów 
polskich i ćziclnieowemi dywanami, klęczniki dla 
kardynałów ckryto starożytnemi złotogłowiami, 
Przed golziną 12 zaczęli schodzić się do zakrystji 
księża arcybiskupi i biskupi. Z uderzeniem godzi- 
ny 12 rozległy się dźwięki Zygmunta, a równocze- 
śnie przy wtórze hymnu narodowego, olegranego 
przez orkiestrę gimnazjalną, weszli procesjonałnie, 
peprzedzeni przez szeregi duebowieństwa, oraz ka- 
neników kapituły krakcwskiej we fioletach obaj 
prlscy kardynałowie, ks. prymas Dalbor i ka. arcy- 
biskup Kakcwski, którzy zaraz udali się do zakry- 
stji. To chwili, przybrani w szaty pontyfikalne w 
infułach na głowach, weszli do prezbiterjum %szy- 
scy biskupi i areyldskupi, poprzedzeni przez ducho- 
wieństwo i zajęli miejsca w stallach. Książę biskup 
Sapieha ukremy tył w kapę koronacyjną króla Ba- 
t rego. 

Przel głównym cltarzem ukląkł ks. prymas, u- 
krany w kape keronacyjną Michala Korybuta Wi 
šnicwieckiogo, z pastorałem kardynała Dunajew- 
skiego, a w imfule biskupa Załuskiego. Pomiżaj z2- 
jy miejsce kardynał Kakcwski. Po odśpiewaniu 
krótkich modlitw do Ducha św., udali się w proce- 
sji biskupi przed grób św. Stanisława, wśród śpie- 
wu »Ganjde matere. Tutaj ks. prymas, po odmó- 


wiepiu Modlitwy Pańskiej, odczytał modlitwę ku! 


czci św. Stanisława. Słowa modlitwy powtarzali 
biskupi, którzy ullękli na stopniach około grobu. 
Następnia pochód wśrćd szpałeru, utworzonego 
przez uczniów szkół średnich i pań ze Sląska, udał 
się do grobów królewekich, gdzie w krypcie św. 
Leonarda ks. prymas odprawił krótkie modły za 
-rólów polskich, craz wielkich hetmanów ducha 
i czynu. Chór kleryków odśpiewał »Salve Reginae. 

Następnie liskupi udali się do skarbca, gdzio 
złGżyłi szaty liturgiczne, poczem wrócili do sali 
obrad kapituły. Tam ks. biskup Sapieha zagaił 
wstępna  pcsiedzenie, wskazując na doniosłość 
chwili. Na przemówienie księcia biskupa odpowie- 
dział ks. prymas, zaznaczając dziejową chwilę, w 
jakiej zjeżdżają się na obrady biskupi wszystkich 
zint Polski, 

Stąd udali stę wszyscy na Gziedziniez arkado- 
wy Wawelu wśród szpaleru młodzieży szkół śre- 
dnich na wznicriene trybuny. Tutaj przemówił naj- 
pierw imieniem młodzieży szkół średnich uczeń 
siódmej klasy J. Zell. składając hołd biskupom pol- 
skim. Następnie po przemówieniu prof. dra Kukliń. 
skiego, zabrał glos wizytator Rzepiński. Na prze- 
mówienia te capowiedział ks. prymas, Dafbor, pod- 
kreślając, że podobnie, jak matka Gracchów, która 
zapytana, gdzie są jej skarby, wskazała na swoich 
synów, tak i Polska, mimo ciężkiego obecnego po- 
łożenia, z dumą i otachą na przyszłość wskazać 
może na swoją młodzież, jako na najcenniejszy 
skarb. »Młcdzicż nowej Polski niechaj stworzy 
drugi Wawel pod temi samemi hasłami, co ten hi- 
storyczny; hasłami temi — ojczyzna i Bóge. Mu- 


zyka odagrała kymn narodowy, nzstępnie ks. pry- 


mas po edmówieniu modlitwy, udzielił młodzieży 
błegosławieństwa, poczem wszyscy zebrani od- 
śpiewali: »Bcże, coś Polskęc. 

Wkońcu przemówił ks. arcybiskup mohylewski, 
Repo. Uroczystość w dziedzińcu arkadowym za- 
kcńczyło wpisywanie się biskupów do księgi pa- 
miątlkowej Wawelu, podczac gdy młodzież śpiewa- 
ła »Rotęc Korcpnickiej. 

O golzinie 4 po południu odbywały się w dal- 
szym ciągu chrady w sali Małachowskiego w pala- 
cu biskupim. 

O godzimie 6 i pół wieczorem w salonach prozy- 
denta miasta, Federewicza, odbył się raut, wyda- 
ny na cześć Lawiących w Krakowie biskupów. — 
W raucią wzięli udział reprezentanci wojskowości, 
władz rządowych, uniwersytetu, członkowie Rady 
miejskiej, świat naukowy, literacki, oraz sfery oby- 
watelskia krakowa. à 
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Celem uregułowaała nakładu, prosimy o mo 
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone są w ma- 
glówku dzientika. 
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KRONIKA, 


maronie "- Kraków, 29 maja. 


PRZYJAZD JEN. DELEGATA, Dzisiaj przybywa 
do Krakowa jen. delegat dr Gałecki. 

PRZYJAZD JEN. NIESSELA DO KRAKOWA. — 
Dzisiaj rano o godz 8 przybywa do Krakowa szef 
misji wojskowej francuskiej w Polsce jen. Niessel. 
Na dworcu powita gościa kompanja honorowa z mu- 
zyką, która odegra. Macsyljankę. W salonie recepcyj- 
nym zgromadzą się celem powitania gorącego przy- 
jaciela Polski, jeneralicja. prezydjum miasta, przed- 
stawiciele władz oraz sfery obywatelskie, 

Z KOMISJI TEATRALNEJ. Wczoraj odbyło się 
pod przewo Inietwem wiczprez. Rolego posiedzenie 
komisji teatralnej. ua którem uchwalono budżet ra 
jajbłiższy sezon dia obu miejskich teatrów im. J. 
Słowackiego oraz teatru Powszechnego. Wkońcu za- 
iatwiono kilka spraw bieżących. 

OPŁATY ZA SKŁADANIE MATERJAŁÓW BUDO- 


WLANYCH. Na podstawie uchwaly Rady miasta z! 


€ maja br. podwyższa magistrat krakowski opłaty za 
składane materiałów budowlanych na ulicach i pla- 
cach następująco: E 

Za zająca i m. kwadr. powierzchni placu lub uli- 
cy za kaziy tydzień w starych dzielnicach miasta, tj. 
w dzielnicy oł I do VIII 10 mk.. za każdy tydzień 
w gminach przyłąszonych 5 mk. Inne postanowienia 
rozporządzenia magistratu z 29 kwietnia 1869 r., po- 
zostaja nadal w mocv. = 


44h rm 
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w Krakowie Marje Barnastównę, lat 29, 
Czarnuchowicach (pow. Wieliczka) 
matce oraz innym mieszkańcom tej wsi różne przed- 
mioty wartości kilkanasta tysięcy marek, | 
zbiegła. Dopicro w Krakcwie rozpoznał ją jeden z 
okradzicnych mieszkańzów Czarnuchowie i spowodo- 
wał jej aresztowanie. 


koś, lat 27. który t y y 
w poczzkałai II klasy skradł tobół z rzeczami na 


„ NUWAREFORMNA. 
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„Z OKAZJI ZJAZDU MIESZCZAŃSKIEGO W PO- 
ZNANIU krakowskie Stropnictwo mieszczańskie u- 
rządziło w tych dniach posicdzenie w sali Koła mie- 
szczańskiego, na którem uchwalono odnośne rezolu- 
cje na Zjazd poznański i wybrano dwóch delegatów. 
SKŁADKI DZIATWY I NAUCZYCIELSTWA KRA. 
KOWSKIEGO. Dziatwa krakowskich szkół miejskich 
A Nea ge złożyła: na plebiscyt górnośląski 122.251 
nauszycielstwo na plebiscyt górnośląski 109'395 mk., 
na 2 cegiełki odbudowy Wawelu 60.000 mk. 

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
243-cią Związek okręg. Stowarzyszenia spożywczego 
pracowników kolei w Krakowie i 244-tą Roma i 
Szezasny Zarzmbowie z Tarnowa, wpłacając po 30.000 
mk. za cegiełkę. 

CZYN GODNV NAŚLADOWANIA. Dyrekcja han- 
dlowej spółki uksyjnej slnpoxze w Krakowie złożyła 
ra ręce wizeprezydenya Rollego 4.000 marek, prze- 
znacziyąc powyższą kwotę na miejski fundusz żywie- 


1ia dzieci. Znając ot ywatelsko-społeczne oczucie 
naszego kupizetwa, sądzimy, że czyn ten nig pozosta: 


nie odosabniznien. ate znajdzie wielu naśladowców. 

DEPUTATY URZĘDNICZE. Ekspozytura urzedu 
zaopatrywania praz. państw. w Krakowie przypomina 
wszystkich urzędom zachodniej Małopolski obowiązek 
składania w odnośnych Kołach rozdziełczych miesię- 
cznych list depusatov.ych, najpóźniej trzeciego dnia 
każdego miesiąca, z ważnością na następny miesiąc. 
Listy te, sporządzne w dwóch równobrzmiących 
egzemplarzach mają zawierać nazwisko, imię, chara- 
kier służbowy i wysokość poborów miesięcznych 
każdego pracownika państw., pieczęć i podpis szefa 
Urzędu. Listy wadliwe nie będą uwzględnione i odno- 
śni pracownicy państw. w braku odpowiadających 
tym przepizoma list, przydziału nie otrzymują. 

IRENA SOLSKA-GROSSEROWA W KRAKOWIE. 
W reatrze im. J. Słowaskiego rozpocznie się w przy- 
szłym tygodnin krótka gościna znakomitej artystki 
scen warszawski:h p. Ireny  Sołskiej-Grosscnowej. 
Pamiztna tyloma Świetrymi sukecsami na scenie kra- 
kowskiej, ukaża sią :wtystka przedewszystkiem w 
swoich kcaujacn Ibsenowskich. wśród których nową 
dla Krakowa polzie Rebeka West w »Fosmersholimie«. 
Zarówno »Rosmarsholm<, jak »Hedda Gabler« i 
Wachlarz lady Windormerce powtórzone będą tylko 
dwa do trzech razy. Potem p. Soiska grać będzie w 
nowości wykwintnej komedji angielskiej, oraz od da- 
wna niegranym pouvmacie Żuławskiego »Eros i Psy- 
chee. Iferyszłą przedstawienie z udzialem p. Solskiej 
we wtorek 31 bm. »Rosoersholn:. Dziś po południu 
»Tanize czynowników«. wieczorem »Rozbilkix, 

Z TEATRU »EAGATELA«. »Dwójka hunitajska< po- 
wiorzona bedzie dziisaj po pałudniu. »Złota ciocia« 
z p. Czaplińską wypełni spektakl wieczorny. 

Z TEATRU »NOWOŚCI«. »Juszi tańczy Benatz- 
kiego wystawia teati »Nowoście we środę 1 czerwca. 
Rzecz dziaj» się w Japonii. Rolę tytulową kreuje p. 
liogiuska, oprocz niej wystąpią: Czernekówna, Ma- 
rjanski, Płarski. Turski, Reżyseruje dyr. Pilarski, dy- 
ryguje B. W. Walewski. 

ZAWODY FOOTBALLOWE. W niedziele dnia 29 
Lm. o godz. 325 po po. na boisku »Makkabi< rozegra- 
ne zostaną zawody iootballawe o mistrzostwo klasy A 
pomiełzy »Jucrzenką« a »Makkabie. Przebieg zawo- 
dów zapowiada się bardzo zajmująco. Bilety w przed- 
sprzedazy są do nabycia wo firmach: Weissman, ul. 
Szewska i Stattar, ul. Starowiślna 16. 

SZAJRA ZŁODZIEI Wczoraj nad ranem wkraczY- 
ły organa policyjne do mieszkania Jacentego i Wi 


ktorji Nalopów przy ul. Mazowieckiej w Krowodrzy, 


celem aresztowania synów ich Stanisława i Józefa, 
poszukiwanych za liczne kradzieże. W chwili, gdy 
policja wchodziła do misszkania, młodzi Nalepowie 
w towarzysj wi? spólnika. Jana Kutasa wrócili właśnie 
z wyprawy złodziejskiej z dworca towarowego. Na 
widok policji Nalzpowie zbiegli, zdołano jedynie 
przychwyciś Kutasa. Podczas rewizji znaleziono w 
mieszkania wislką iloś$ skóry w zwojach wórtości 
kilkudziesizciu tysięcy marsk. a pochodzących z 
kradzieży 2 wozów kolejowych na dworcu toware- 
wym 

ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEI Aresztowano 
w Krakowie 1S-letuiecgo Stanislawa Pawłowskiego, 
16-1ctniego Piotra Franaszka i 12-leiniego Michała 
Trzaskę, których oncgda; przychwyeono na kradzie- 
ży kur na szkcdę gospodarzy Hugona Prycha i Fran- 
ciszka Laszkiewicza, zamieszkałych w P:ądniku Czer- 
wenyn., 

»USLUŽNY« POŚREDNIK WIZ. Policja krakowska 
ar:sztowała Salamona Jiałperna, lat 94 z Drohobycza, 
rzekomo studenta, który pod pezorem wystarania Bię 
austrjackiej wizy paszportowej. wyłudził od Teresy 
veller z Żurawna kwotę 4100 mk. Okazalo się, że 
liałpern od dłuższego czasu uwijał się w >ogońkae 


przed konsulatem ausurjackim i narzucał się różnym 


osobom z wyrobieziam wizy, wyłuwizując w ten spo- 


sób znaczniejsze kwoty. Dochodzenia w toku. 


CÓRKA OKRADŁA MATKĘ, Wczoraj aresztowano 
która w 
skradłą swojej 


poczem 


AWANTURA. Wczoraj po południu wywołał 20- 


letni Tadeusz Łubaj wielką awanturę w mieszkaniu 
matki swej Fatarzyny (ul. Karmel'cka 55), którą do- 
tkliwie pobit Następnie wybiegłszy na ulicę, wybił 
8 szyb warżości 10.060 mk., przyczem silnie się po- 
kalaczył. Z trudem zdołazo go ubezwładnić i odwieźć 
do aresztów policyjnych, gdzie zawezwano pogotowie 
ratunkowe, ktore opatrzyło awanturnika, 


TOBÓŁ. W ręce polizji w Krakowie wpadł Jan Py- 
na tutejszym dworcu kolejowym 


szkodą Romana Partyki, wartości 10.000 mk. 


KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA. 
PORANEK FRAGMENTÓW OPEROWYCH i ryt- 
maki Daleroze'a odbędzie się w »Bagateli< 5 czerwca. 
Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO W KRA- 
sts WIE, W poniedziałek 30 maja odbędzie się w sali 
izby bandlowej i przemysłowej posiedzenie, które 
wypełnią dwa odczyty, a mienowicie odczyt p. Stan. 
Konopki »lt:forma agrarna i jej wykonanie« i s. 8. 0. 
dra Piotra Wiclgasa »Raforma agrarna w odniesieniu 
do wizlkich miastre. Wszyscy członkowie Towarzy- 
stwa uważiż się mają za zaproszonych. z 
W KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
tRynck gł. A-B 39) odbędą się następujące wykłady: 
W poniedziałek 30 bm. o godz. 6 w. Zwiedzenie za- 
pytków Krakowa pod kierunkiem dyr. Muzeum uar. 
dra F. Kopery (zkbicrka przy Barbakanie); we środę, 
1 czerwca o godz. 8 wieczór ks. prof. Fel. Hortyński 
>Iiiozoficzno-przyrodnicze znaczenie teorji Einsteinac. 
WYCIECZKA DO RAKSZAWY. Micjskie Muzeum 
przemysłowe 1m. dra Bacanizekiego wraz z Poslkiem 
'Fowarzystwem Krajcznawczem urządza dnią 2 czerw: 
ca Lr. wycizezkę do Rakszawy celem zwiedzenia u- 
rządzeń fabrycznych jednej z najbardziej wzorowo 
urządzonych fabryk przensysłn tekstylnego w Polsce. 
Koszta wycieczki wyniosą około 300 mk.; ilość uczest- 
rjków 40. Zgłoszenia ido zn i informacyj udziela 
w dniach 30 i 31 bm. dyrekcja Muzeum przemysłowe- 
go (Śmoleńsk 9, I p.) cd 10 do 1 przed południem. 


Z kraju i ze Świata. 


POWRÓT JEŃCÓW. Wedłe doniesień biura praso- 
wego ministerstwa spraw zagr, w dniach najbliż- 
szych rozpocznie się prze Baranowicze powrót 28.000 
uchedźcow, oraz przez Równo 10.000 uchodźców, a 
także tych, którzy, dążąc drogą kołową do kraju. 
skupili się w ilości okolo 500 osób w Źwiahłu. Jeńców 
wojennych bolszawiekich Polska odeslala dotąd 
19.605, podczas gdy Rosja. sowiecka jeńców polskich 
zdołała odesłać tylko 11.625. h ; 

ZA WYMUSZENIE PODCZAS INWAZJI UKRAIŃ- 
SKIEJ. Wczoraj zakończyła się przed trybunałem o- 
kręgowego sądu karnego we Lwowie rozprawa prze- 
ciwko adwokatowi ze Złaczowa, Ukraińcowi dr Wa- 
nio, oskarżonemu o zbrodnię gwałtu publicznego 
przez wymuszenie w czasie inwazji ukraińskiej w li- 
stopadzie 1919 r. na urzędzikach sądu złoczowskie- 
go Polakach pod grożbą bagnetów żołnierzy, podpi- 
sania dckłaracji na wierność rządowi ukraińskierau. 
Gskarżonego tronilu 13 adwokatów ukraińskich. Try- 
tunał uznał Wanię wiunym i przy uwzględnieniu oko- 
liczności łagodzących, mianowicie faktu, że kierował 
się on motywami politycznemi, skazał go na 3 mie- 
siące zwykłego więzienia. 

NA KARĘ ŚMIERCI zasądził trybunał sądu woj- 
showego D. Q. G. we Lwowie podporucznika Karola 
Kaweckiego, z zawodu kandydata aptekarskiego, za 
malwersacje przy dostawach wojskowych. Obrońca 
wnłosł zażalenie nieważności. 

TYFUS PLAMISTY pojawił się znowu we Lwowie. 
W poprzednim tygodnia zaszły 23 wypadki tej stra- 


na 4 cegiciki odbudowy Wawelu 120.000 mk.,; 


s 


sznej choroby, z tego u 15 csób, przybyłych z prowin- 
cji 

ZAMACH NA REDAKCJĘ »ROBOTNIKA ŚLĄ- 
SKIEGO«, o którym wczoraj donieśliśmy, przedstawia 
»Dzicnnik Qiesz.e w sposób następujący: 

Dnia 25 maja rano wtargnęło do lokalu »Rokotni- 
ka Śląskiago< (we Frysztacie) 15 ludzi z komunistą 
Lizakiem na czele i zażądali cd redaktora „Kwict- 
nicwskiego oddania redakcji komunistom. Gdy ten 
się wzbraniał, zasłaniając się upoważnieniem komite- 
tu prasowego z ramienia zarządu frysztackiego PEPR. 
do dalszego wydawania pisma we Frysztacie — »ko- 
mumistas Lizak kazał swym »towarzyszome«  ubcz-| 
władmć redaktora. Ten bronił się i wolal przez okno 
© pomoc —- na próżno. Powalono go na ziemię, za” 
tkano mu vsta — poczam swobodnie już załadowian 


ostrawski zarząd PSPR., 
Uzynaradówki, który uważa za samozwańczy. /jazał i 
ktory się ma w najbliższym czasie odbyć. zadecyduje, 
który z obydwóch zarządów — frysztacki, ezy ostraw- | 
ski ma górników i robotników za sobą | 

ZAMACH. CZY ZBRODNICZA PSOTA? Donoszą' 
nam z Wiednia: Koło miejscowości St. Egyãien w, 
pobliżu Wiener Neustad* rozegrały się tragiczne wy- 
padki dzięki — nie wiadomo dotąd — czy zamacho-; 
wi, czy zbrodniczej psocie. Jacyś niewyśłodzeni spraw- | 


w pewnej wysokośzi do dwóch przeciwicelych drzew. i 
W środę około g. 10 w nocy jocnał tędy samochód; 


samcchodu rozbiła się na owym drucie, który zranił j 
ciężko w głowę szofera Tichego. Siedzącemu w tyle 
właścicielowi kopalni Egonowi Bracurowi drut doslo- 
wnie odciął giowę. Szofer pędził dalej mimo ciężkiej 
rany, nie wiedzac widocznie. eo sią stało z Jego pa- 
tazerem. Dopżsro po przybyciu do Wiener Neustadt 
stwierdzona, że Brauur miał uciątą głowę, która wi- 
siada na skrawku skóry. N j 
pożniej samochól. kicrowany przez szofera Schindje- 
ra, ktory został wyrzucony w powietrze po otrzyma- | 
riu ciężkiej rany. Samochód bez kierownika jechał; 
dalej, a przerażeni pasażerowie bezskutecznie usiło- | 
wah go zatrzymać. Wreszcie samochód rusqł do ro- 
wu, przyczem dwaj pasażerowie odniośii ciężkie ra- 
ny, reszta zaś jekkie, Drut został przerwany i w ten| 
sposób nie było Już dalszych katastrof. i 

SPRAWA JENERALA SEGRE. Jak to już donio-| 
tly telepramy, władza w Modjelsnio uwięziiy jonerała!: 
Seęró, bylego kierownika wojskowej misji włoskiej | 
w Wiolnia. RRównoczzsaje z nin dostało się do aresztu | 
śledczego 13 ofizerów włoskich. Po upływie niewielu | 
dni władze zarząłziły aresztowania oficerów, zamiłe- | 
szanych w tę sprawę. Jenerała Segré przewieziono z 
Mediolanu de Florencji. Prasa włoska podaje obecnie 
szczegóły o jaskrawych nadużyciach Jenerala Segré | 
i jego wspólników. I tak w magazynie środków spr, 
zywczych, który swojego czasu misja włoska ulwzy- i 
mywała w Wiednin przy ulicy Magdaleny. stwierdzo- 
ne brak tewarów na kwotę 200 miljonów flirów. Zna- 
czna cząść ksiąz magazynowych zniknęła. Naczelni- 
kiem tego maglzyni był kapitan Civelli. Przy sprze- | 
daży drzewa z lasów uyrolskich oficerowie misji wło- 
skiej równicż popełniali wielkie nadużycia. Dalej 
wbrew zakazowi sprowadzali do Wiednia masowo 
wyroby biksizowe w wagonach. które przypinano do | 
koalicyjnych poziągów żywnościowych. Wyroby owe, 
sprzedawali olicerowie po lichwiarskich cenach. Gdy 
kapitan della Porta nie chgiał brać udziału w tych 
brudnych interesach, koledzy jego postarali się o to, 
że go odwołana do Wloch. Przy obrachunkach vbli- 
czali ci oficeronie koronę austrjacką po 40 centesi- 
mi, gdy kurs jej wynosił naówezas zaledwie 6 cente- 
simi. Różnieq przy przeliczaniu na liry ekowali do 
swojej kieszeni. 
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ZMARLI. 

Jan Walezaj, długoletni reżyser baletu 
szawskiego, ma.t w Warszawie. A 

Ks. Stanisław Gromnaicki, proboszcz buczacki. 
zmarł we Lwowie T9 rokn życia. 
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REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Niedziela, 29 bm. po poł: »Taniec czynownikówe, 
wieczorem »Rozbitkie. ” 
REPERTUAR | 
MIEJSKIEGO TEATRU PGWSZECENEG© |; 
Niedziela, 29 bm. po poł: »Szaławiła«, wieczorem 
> aworyte. 
REPERTUAR TEATRU »BAGATELA«: | 
Niedziela, 29 bm. po pol: »Dwójka  hultajckae. 
wieczorem »Złota ciociae. 
Poniedziałek, 50 bm.: Złota ciocia«, 
Wtorek, 31 bir: »Źłota ciocia«. 
REPERTUAR TEATRU »NOWOŚCIE. 
Niedziela, 29 bm. po poł: »Dzienczę z Holandjie, 
wiceczorczi Bałct 1 »Miłość eygańskae. 


KOMISJI TEATRALNEJ W KRAKOWIE 
W ODPOWIEDZI. 

Na interpelacje jednego z członków komisji, 
wriesiong na ostatniem posiedzeniu w sprawie 
poziomu rcpertoarowego teatru »Nowoście, od- 
pewiadamy, co następuje: 

Teatr zNowoście w Krakowie, jako teatr 
operetkowy, rigdy nie miał pretensji do speł- 
niania misji Fulturalnej, lecz, jak wszystkie to- 
atry operetkowe na całej kuli ziemskiej, służy 
jedynie godziwej rozrywce i jako taki spelnia 
zupełnie swoje zadanie. Tytko ktoś bardzo nie- 
kompetłntny może zarzucić niski poziom re- 
pertoarowi teatru »Nowoście. f 

Bezstronny krytyk, wziąwszy jedno z pism 
francuskich, angielskich, włoskich lub amery- 
kańskich, znajdzie na repertoarze wyłącznie 
utwory mistrzów wiedeńskich i węgierskich w 
zakrosi» operetki, jak: Kalmana, L.chara. Falla, 
Jacobiego, Gilberta Nedbala, Aschera, Reich- 
waina, Stolza i innych, których to ostatnie no- 
wości wystawia pierwszy w Polsce teatr >No- 
wości« w Krakcwie i według którego wzorując 
się, wprowadzają te rowości na repertoar tea- 
try operetkowe, szczególnie w Warszawie, 
Lwowis i innych miastach. 

Na dowód riczbity niech starczy repertoar 
ostatniej dcby, który pojawił się na deskach 
teatru »Nowcście w Krakowie w obecnym se- 
„onie; i tak: »Dama w. gronostajach« Gilberta, 
„O czem dziewczęta marzą Aschera, »Tam, 
gdzie skowronek śpiewa« Lehara, »Dzieweze 
z Hołamdji+ Kalmana, »Błekitny mazure Leha- 
ra, »Rozwódka« Falla, »Sybilla« Jacobiego, 
Cygańska miłość« Lehara i wiele innych. 

zyżby więc powyższy repertoar teatru »No- 
wóścix był takim, jak to przedstawił jeden 
z członków komisji, i czy przypadkiem nie 
wzgledy konkurencyjne przemówiły przez -je- 
go usta? wp 

Kończąc, pezwalamy sobie zwrycić uwagę: 
jeżeli teatr Pewszechny w Krakowie (bo zape- 
wno o ogzystencję operetki w tym teatrze idzie) 
ma spełntć kulturalną misję. niechaj komisja 
teatralna przejrzy repertoar teatru popularne- 
go na Pradze w Warszawie, a krakowska Rada 
miejska niech weźmie sobie za przykład war- 
szawską Radę miejską, która, obejmując byłe 
rzadowe teatry. wszystkie sceny umiastowiłu 
z wyjątkiem: teatru operetkowegn »Nowoście, 
który pozostawiła, a obecnie oddała prywatne- 
mu przedsiębiercy na przeciąg 10 lat, uznając, 
ż6 prowadzarie tego typu teatru nie leży w in- 
teresie gniny. 


3105 DYREKCJA TEATRU »NOWOSCI«. 


WIEC URZĘDNIKÓW INSTYTUCYJ 
FINANSOWYCH I UBEZPIECZENOWYCH 
W KRAKOWIE 3 
odbędzie się w dniu 31 maja b. r. (wtorek) o go- 
dzinie 5 po południu w sali Towarzystwa rolnicze- 
go przy placu Szczepańskim 1. 8, II. piętro, 3082 


meble i wszelkie urzadzenia redakcyjne i adninistr» | OSTRZEŻENIE 


cyjne, w tem spisy abonentów, na dwa ciężarewa «s | 
mockody i wywieziono w stronę Ostrawy. »Rebtetafx, 
Śląski: ogłasza, że i nadal wychodzić będzie we Frø. | 
Fztacie i pisać w duchu PPS. bez ogiądania się na! 
stojący na gruncie IM nóż | 


ey rozpięli tan nań gościńecm silny drut. uwiązany j 


osobowy dosyć szybko, Szyba ochronna na przodzie, 


` Poniedziałek, 30 maja 1921. 


Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Józef Bliihbnaum, rodem z Krakowa, 
| otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopier 
dektora praw. 3102 


CIERPIENIA ŻOŁĄDKA I KISZEK, Profa 


scr Roso w Warszawie, slvnny lekarz chorób 
wewdrętrznych, ordynował gorzką wodę FRANZ 


JOSEF zawsze z doskonalym skutkiem. 3091 


| 
| 
FABRYNA „PURUS, them. rk pon. | 


Sp. z ogr. odp, HEraków, skrytka poczt. *V., 
Kościół 00. Jezuitów. 


Miastu Krakowowi przybywa z dniem dzisiej- 


ZĘ TJ) b "PT" z 
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| przed złajnie podobną co do opa- 
kowania, jednakowoż co do jako- 
ści gorszą pastą, sporządzoną z 
wody i kwasa, niszczącą przeto 
obuwie, a naśledniąca nasza naj- 
lepszą terpentiynowĄą pz t3 
do obuwia 


a tensam drut najechał; szym nowy. wspaniały zabyżek architektury ko- 


ścielnej. wzbogacający mnogą liczbę budowli 
kościelnych  pienwszorzędnej wartości nab; t- 
kiem. Budowlą tą jest mowy kościól OU. Jezui- 
tów na Wesołej, którego uroczysta konse«ra- 
cia odbodeie się dzisiaj przy wizigje najwyż- 
szych dogtojników kościoa polskiego. 

Kościół na Wesoiej pod wezwaniem Ser: 
Jezusowego, stanął na miejscu Gawnego ko- 
ściólka 00. Jezwitów, który weielony, sostat 
całkowicią, w postaci zaknystji do amwago y.o- 
ścioła. Wzniesiony ze składek, które piynę!y 
z całej Poleki i Śląska przez lat 50, monumen- 
talny gmach ten, dzieło architekta Franciszka 
Mączyńskiego, Krakowiemina, jest połó wizglę- 
dem trow egłości jednym z najwięketych Roscio- 
tów Krakowa. Budowa jego trwała lat 12, w 
mianowicie od r. 1909 do 1921. 

Jest to bazyliku trójnawowa z okrągłom 
prezbyterjum, zamiknięta wielkim oitamzom. 
wspartym na 16 kołumnach marmurowych. Bu- 
dowia mommentalna z ciosu krajowego, gra- 
nitu ćląskiego, wsparta na słupach z ezenwos.e- 
go i żółtego marmuru, dała w szczegółach po 
le do pelnego popisu naszych artystów. Jest to’ 
zabytek sztuki, który pozostanie dła przygztych, 
pokoleń chłubnem świadectwem stanu! WEpół- 
czesnej sztuki, dokumentem epoki, która w, 
najcięższej Gziejcwej chwili zdobyła się na tej 
miary dzielo. z 

Na calość wnotrza i ozdób zewnętrznyich Ko- 
ścioła złożył się szereg artystów. Na pierwszy 
rzut oka zwracają uwagę zewnętrzne figuy 
nad główną bramą wejściową prof. Dunikow - 
skiego, pojęte bardzo dekorace (nie Z Za kOSO- 
waniem szerokich płaszczyzn. Figury te znane 
E4 sdukcyj. ` 
p ak i mam na widowni rzeżby na- 
szej jest p. Karol Hirkan, wezeń prof. Lasaace hi, 
którego szereg dzić! zdobi wnętrze kościoła. -— 
Rewejacją w histompi sztuki kościelnaj będzie 
jednak jego ołtarz boczny, preedstsywiują cy 
Adlorzcję Matki Boskiej. W grupie astdłów na- 
turalnej wielkości odnaleźć możną daime wpa- 
niałe ogniwo tradycyjnej rzetby krakas ie] 
15-g0 wieku, Klące od Wita Stwosza a zake- 
czone dziełem niesłychanie czygmaćrem 4 BLCZE-. 
rze natehnionem, niosącam piętno epoki nowt- 
zesnej. 1 
, eiue p. E. Kumzek wykonał piękne 
rzeżby w portala zewnętrznym. malarz D. Wa- 
iach z Istabny skon:ponował główny witraż za- 
chodniogb okna. przedstawiający objawienie 
się serca Jezusa bl. Małgorzacie a la Coque. 

Jedną z najeelniejszych ozdób kościoła jest 
polichromia kościoła, oraz kaplicy Św. Ducha 
dzieło artysty Jana Purkowskiego, którego in 
dywidualizm zabłysnął ta pełnią wyrazu. — 
Oprócz polichromii dzielem Bukowskiego są 
konfesjonały według jego projektu. 

Imponującem dziełem sztuki jest przepyczny, 
calą gamą kolorów grający fryz w prezbyte- 
rjum, wykonany w mozaice w Wenacji podczas 
wojny. Wyabraża on w środkowej fypure bro- 
gceławiącego Chrystusa, z lewej stromy afora- 
cję świętych polskich, z prawej królów pwi- 
skich, szlachtę, mieszczaństwo į lnd. 

Wnętrze świątyni — mimo niezupelnego u- 
kończenia, wywołuje potężne wrażen driol 
sztuki o epokowem znuczeniu. Wieżą kośetol: 
jest tylko o 5 m. niższa 0d wisży Marjackiej. 
Posadzka kościoła w całości mamnurowa, Ścis- 
ny pokryte stiukiem kolorowym, i sklepienia 
bogate w kolorze, tonują się w ogólnem wra- 
z” w harmonijną całość, pełną smaku $ siy- 
u. 


Wysiłek artystów naszych wwieńczył w tym 
kościele nadspcdziewanie szczęśliwy wynik. 


Świadczy on wymownie o żywotności naszej 
sztuki į będzie może bodźcem do dalszych nsi- 
łowań ożywienia į kontynuowania przez arty- 
stów zaniedbanej dziedziny sztuki kościelnej 
Kościół nie jest jeszeze wykończony. Braku- 
je mu jeszcze kilku bocznych ołtarzy a kaplic 
po obu stronach nawy nie są również wykcń 
€70n0, podobnie jak brakuje wykończema stiu- 
kiem mannwrowym kilka ścian bocznych. Ro- 
boty te ukończone być maja w ciągu b. r. 


4 3 8 m 
L pracami artystycznych. 
(ARTYSTYCZNE »>WNĘTRZA:). 

W latach powojannych zrodziła się w Krakowie 
inicjatywa stworzenia w mieście naszem instytu 
cji, ma wzór zagraniczny pomyślanej, któraby ró 
wnolegl3 z bujnym u nas rozkwitem sztuk plasty: 
cznych, objęła dziodzinę, będącą u nas jeszcze w 
kolebco: urządzanie i budowę artystycznych 
wnetrz. W Niemczęch w ostatniem piętnastoleciu 
istniał cały szereg czasopism, poświęcołych tej 
materji — do ras załedwo odległe dobiegały ru- 
chu tego echa. Jako pierwszy pionjer tej dziedziny 
występują u nas Krakowianin, inżynier A. Loe- 
wtnkron, który w artystycznej pracowni swojej 
przy ulicy Zytlikiewicza |. 10 urządził wystawę 
swoich wnętrz, golną ze wszech miar uwagi na- 
szego urtyetycznega świata i kulturalnej publicz 
neści. Po odtyciu odpowiednich siudjów w Berii. 
nie, Lipsku i Dreźnie, p. Loewenkron, opierając się 
na dotychczasewych w tym kierunku zdobyczacł 


J 
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(wagranicy, zludował modelowo dwa artystyczne 
wnętrza, w htćrych zamliznął całkowicie swój arty- 
styczny program. 

Dwa wrętrza, skonstruowane przez inżyniera 
Loewonkrona, wprowadzają nas w Świat zgoła od- 
rotry. Przy przesiąpieniu progu tego przybytku, 
egarnia nas dziwna atmosfera ciszy i harmonji. — 
Wszystko tu tchnie spokojem klasycznej linji, 
gtenowania wszelkich jaskrawości, zharmonizowa- 
mia barw i linij tła i umeblowania. Dwia przedzi- 
wncj piąkności szafy — jedna wieksza, zachwyca- 
jaca przepysznym rysunkiem formera szlachetna 
w linji kompozycyjnej druga mniejsza, stylowa, 


zA Vamtiqiuce — w pośrodku kozeta w fantazyjne 
aygicta linje — to umeblowanie jednej : any, 


której zm ło służą dobrane kolorem i deseniem 
makaty ścienne. Na drugiej ścianie komódka czar- 
na z antycznym zegarem, kilka stylowych krzeseł, 
konsola z wazami — w głębi portjera z wytwor- 
nych makat i tkanin wseliednich. W całej kompo- 
zycji wnetrza, mającej piętno wysokiej artystycz- 
nej kultury. uderza jednelitość tonu i kolorytu, 
unikani? jaskrawszych pnzktów, wykluczenie wszel 
hich złoceń i ozaćh na meblach i t. p. Nad całością 
knosi się cisza majcstatyczna, nastrajająca do kon- 
tmplacji — przw alająca Się rozkoszować estetyką 
$ spokojem plam Larwnych, stonowanych z wiel- 
kim umiarem i artystycznem odczuciem piękna 
i linji orniunentu. , 

+ Praca przygotowawczą do rozwinięcia dalszych 
projektów i modeli, jest w pełnym toku. Z przyle- 
gającej do tych wnętrz pracowni widzimy przygo- 
t wania do dalszych projektów, rozmach, pełen 24- 
palu do kontynuowania pracy twórczej, poczętej 
a wielkim zapałem. Byłoby ze wszech miar do ży- 
ezcnia, aby iniejatywą i pracą inżyniera Loewen- 
Krona zaimorcsowały się szerzej nasza artystyczne 
kula, mecenasi sztuki i miłośnicy piękna, z tych 
tewion godnych poparcia początków wróci nam 
mcżo dziedzina piękna, której brak było w naszym 
pochodzie: do kultury i przed którą szeroka otwie- 
„ra się przyszłość. "WIEPAZ UTT w. 


' Delegacja rumuńska w Polsce. 


+ Warszawa, 29 maja ‘Tel. wł.) Przebywa jąca 


jp" 


w Warszawie delegacja rządu rumnńjtktego 
po zakończeniu  pertraktacyj gospodarczych 


udaje się w dniu 3 czerwea br. do Pornamia ce- 
iem zwiedzenia tamtejszego targu. Z Poznania 
udaje się delegacja do Gdańska dla zwiedzenia 
gontu i jego urzadzeń a następnie do Londyn. 
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q Rekowania polsko-gdańskie. 

f Gdańsk, 29 maja (PAT). Senator Volkmann 
adaje się w poniedziałek albo we wtorek do 
Pcznaniu, gdzie prowadzone będą przez naj- 
bliższy tydzień pertraktacje. Rokowania te 
qrzeniesieno na najbliższy tydzień do Pozna- 
nia ze wzęlędłu na odbywający się tam targ. 
M Poznaniu obradować będą prawdopodobnie 
komisja zagraniczna, celna i portowa. W na- 
Sicpnym tygodniu pertraktacje przeniesione 
będą z powrotem do Gdańska. 

w. PROTESTY RZĄDU POLSKIEGO. 
ï Gdańsk, 29 maja (PAT). Komisarz Rzeczvc- 
gpolitej polskiej w Gdańsku p. Biestadecki wrę- 
tezy? Radzie portowej I dróg wodnych w Gdań- 
gku protest rządu poiskiego przeciwko decyzji 
Kady z dnia 14 km. w spaawie kolei służących 
do celów przewozowych. 

E Gdańsk, 29 maja (PAT). Komisarz Rzeczpo- 
gpolitej polskiej w Gdańsku p. Biestadecki 
mniósł protest do rządu gdańskiego w sprawic 
kdańskiego projektu ustawy o nabywaniu į u- 
tracie cbywatelstwa wolnego miasta. 
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* Projekt Fiymansa w sprawie Z 
litewskiej, 

Z Brukscli donosi East Express 26 bm.: 

Projekt Hvmansa załatwienia konfliktu pol- 
gko-litoewskiego przewiduje utworzenie dwu 
sządzących się samodziąmie kantonów: ko- 
wicńskiego į wiłeńskiago z oaddzielnemi sejma- 
mi: polskim w Wilnie i litewskim w Kommie. — 
„Ustrój wewnętrzny kantonów byłby wzorowa- 
my ściśle na ustroju szwajcarskim. Siedzibą 
gwtpólnego dla obu kantonów, rządu ma być 
pWalno. Projekti ITymansa wyłącza aneksję Wil- 
na przez Polskę hib przez Litwę kowieńslą, 
tudzież majoryzację Wiina przez Kowno. Li- 
twa stałaby się państwem narodowościawem. 
,wiełojęzycznem, przyczem język polski byłby 
,równomędny z litewskim. Projekt przewiduje 
w razie wojny łączne działanie armji polskiej i 
|btewskiej pod wspólnen dowództwem z 223- 
sirzeżeniem dla armji polskiej prawa działania 
;na terytorjum Litwy. Wojsko litewskie byłoby 
robowiązame do działań wspólnych z Polską na 
| przypadek wojny obronnej. Podczas pokoju 
cieka kantonalne byłoby rozmieszczone w ro- 
|tzimnych kamtonach. Poza sejmami kantonal- 
jnemi i wspólną Izbą projekt wprowadza dele- 
|gacje sejmów: warszawskiego i ogólno-litaw- 
skiego, uchwalającego większością głosów spra- 
wy, przedstawione im przez komisję, złożona 
tw równej liczbie z przedstawicioli mądów Ped- 
ski i Litwy. «aczwiwazywa.. - 
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r Spaga GĆOŚJNSKA w Rudzie = 
ki umbasidorów. 


* Paryż, 29 maja (PAT). Konferencja ambasa- 
*lorów zajmie się drisiaj propozycją przedsta 
gewieli włoskich i angielskich w komisji midzy- 
scywrszniczej Górnego Śląska. która przewiduje 
„podział terenu Śląskiego na trzy strefy: jedna 
pod zarządem władz polskich, dmg pod z7% 
rządem władz niemieckich. Strefy te obejmio- 
wałyby okolice te, które wymowłedziały się 
(Stanowczo za przynależnością do jednego lub 
drugiego państwa. Trzacia strefa, znajdująca 
się między dwoma wzmiankowanemi, znajdo- 
„wałaby się pod zarządem sił międzysojusczni. 
„czych, któreby tam były skoncentrowane i u- 
*rzymywałyby na tym terenie porządek. 

t Prawdopodobnie projekt ten spotka się ze 
anaeza opozycją ze strony francuskiej, która 
jest zdania, że projekt ten pogorszy sprawę, 
„gdyż jest rodzajem  przesądzenią ostatecznej 
decyzji. Rzeczoznawcy wojskowi wważają ze 
wej strony, że przyjęcie tego zarzadzenia po- 
wzwołłoby zarówno Niemcom, iak Polakom na 
p.nmoczienie swoich sił celem podjęcia nowych 
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walk po za kontrolą komisji międzysojuszni- 
czej. Równocześnie sily państw sprzymierzo- 
nych byłyby w ten sposób narażone na okrąże- 
nie. 

Z KOMISJI ODSZKODOWAŃ. i 

Paryż, 29 maja (PAT). Havas. Komisja od- 
szkodowań zajmowała się nastepstwami 
wstrzymania z powodu ostatnich zamieszek: na 
Górwym Śląsku transportów górnośląskiego 
węgla do Niemiec. Z 

ZAPŁATA ODSZKODOWAŃ. 

Lyon, 29 maja (PAT). Rada ministrów po- 
wołała komitet gwarancyjny, który rozpocztwe 
działalność przed dniem 30 maja w sprawie za- 
płaty przez Niemcy przed końcem maja pierw- 
szego miljarda marek w złocie. Komisja odszko- 
dowań nehwaliła przyjać tymczasową zapłatę 
w bonach wartości 6 miljomów dolarów każdy, 
jako ekwiwalent 840 miljonów marek w złocie. 


p moją 


Prasa o mowie Brianda. 


Nowy Jork, 29 maja (DAT). Havas. Pisma 
amerykańskie omawiają stanowisko Brianda w 
jego mowie i podnoszą, że Briand zasługuje 
nietylko na szacunek, ale także na nagwe je- 
dnego z największych mężów stanu, giiyż jesz- 
czę nie siyszano tak energicznej i odważzej no- 
wy. Izba francuska, uldziełając Briamdowi vo- 
ium zaufania. zyskała na wielkości o wiele 
więcej, aniżeli przez zwycięską wojnę. 

»New York Sun« nazywa Brianda apostolem 
pokoju i zwraca szczególniejszą uwagę na sle- 
wa, wypowiedziane przez Brianda, że Francja 
nie zapornni wdzięczności należnej Anglii i 
Ameryce. Dzienniki ogólnie zaznaczają, że 
jeszeze nigdy żaden mąż stanu nie wypowie- 
dział w ten sposób prawdy. 

Paryż, 29 maja (PAT). Ag. FHavaea domosi: 
Wioska prasa omawia votum zaufania. udzieJo- 
ne Briandowi przez lzbę. »Comiere della Seras 
pisze, że Briand poświęci swoje osobiste upo- 
dobania dla dobra swojego krajv. Inwy z dkien- 
ników pisze, że Gla Gobrobytwu Frameji jest 
szczęściem, że w tak ciężkich chwilach Briand 
zasiada w gabinocie, 

Równieć prasa belgijska podmosi z uznaniem 
mowe Brianda, A mianowicie dziennik »>Sleel>« 
pisze, że Izba przez votum zaufania. wyważone 
Briandowi, uznała przyszła politykę Brianda. 

Beriin, 20 maja (East xytess). Wezore jsze 
votwm zamiania, które wyrażono Briandewi, 
nazywa prasa niemiecką tylko zwysięstwem 
częściowem. Zwycięstwo decydujące może nd- 
nieść Briand dopiero w Boulogne nad Licyd 
Georgem w sprawie gurnośląskiej. » Vorwaerts« 
emawia w artykule wXepnym zmianę polityki 
frameuskiej i poleca współhsace Niemiec z 
Franeją. 


a. Ld aj 34 
Różne Giadomości polityczne, 

KONSUL ARGENTYŃSKI W POLSCE. (Œ. E). W 
tyci dniach przyjechał do Warszawy pierwszy kon- 
sul Argentyny. Wallas. 

WALKI POD KLIOWEM. Z Kiszyniewa donosi 
«Russpress< 27 bm.: Nadeszły tu wiadomości, że md 
Kijowem już piąty dzień z rzędu toczą się uporczywe 
wałki z powstańcami Miasto miało być ostrzeliwane 
w ciagu dwa dni. 


IRA mĘ.. 
faijenówika, 
We wczorajszem ciągnieniu 4% premjowej prżycz- 
ki państwowej wygrzna padła na numer 1.496.896, 
sprzedany w Oddziale warszawskim Folskicj Krajo- 
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Dział ekonomiczny. 
Wolny kamndek. 


Jedną z kwestyj, sprawa wolnego handlu arty- 
kułami pierwszej potrzeby, jest dzisaj najważniej- 
szym problemem naszego życis gospodarczegn. 
Po długelcteim okræie gospodarki przymusowej, 
wywołanej pzez wojnę, dążenie żywiołowe sił go- 
sf'odarczych do zrzucenia systemu reglamontacyj 
nego, stało się niemal powszechnem. Okazalo się 
bowiem, że etatyzm gospodarczy wprost rujnował 
siły produkcyjne, podcinał skrzydła twórczej ener- 
gji gospodarczej a z drugiej strony otwierał na 
oścież paskarstwu wrota do obejścia prawa, je- 
dnem słowem, był źródłem demoralizacji 

Dotychrzasowy system gospodarki nietylko nie 
zdcłał wyrobić jakichkolwick  pomyślniajszych 
perspektyw ma najbliższą przyszłość, ale skompli- 
kewut nadto zagadriemia aprowizacyja. Tworząc 
thros, z którego wyjście zaiste możliwemby było 
chyba drogą jaktejś codownej nitki Arjadny. We- 
zeł ten splotło państwo, podejmując się bardzo 
ciężkiej i niewdzięcznej roli aprowizatora ludności, 
roli, do której brakło mu egzekutywy, wyrobienia 
i fachowości. Celem wypełnienia zadań aprozizacji 
państwowej, pewołano do Życia olbrzymi aparat 
urzędniczy w postaci ministerstwa aprowizacji, 
olok, zań nirgo przeróżne komisje i podkomisje, 
rady i kmitety. Skarb państwa, nękany nawałem 
wydatków, pezeetających w _nisproporejonalnym 
strgunńku do Gochodów, stojąc wobec widma kata- 
st fy ekontmiie-nej, loży? miljardy na aprowiza- 
cjo i utrzymanie clbrzymiege aparatu urzędnicze- 
go. po to, aby stwerzyć karykaturę zaopatrywania 
indności w artykuły pierwszej potrzeby i skrępe- 
wać svszolką w tym kierunku prywatną inicjatywę. 

Tak było dotąd. 

Zasały jednak wypadki, które zmieniły tło do- 
tychczasywych stosunków. Czasy wojenae należą 
iuż do przeszłości, gospodarka etatyzma na wszel- 
kich punktach zbankrutowała i tylko szezątki jej 
jeszcze błąkują się. Państwowość nasza stanąła 
ua siłniejszych podstawach. Nawięzamo stosunki 
vkonomicme z Zachodem, wchodzimy na drogę 
układów handlowych z Rosją. Powoli wracają, 
choć jeszcze w bardzo słabych zarysach, nermalne 
stezunki, a temszmem wyłania się już bezwzglę- 
dna konieczność zrzueonia więzów, krępujących 
prywatną inicjatywę i przeobrażenia dotychczaso- 
wego systemu gospodarczego na wolną konku- 
rencję. 

Wolny handel zwycięża na Zachodzie na wszyst- 
kich pałach. Echa tych zmian wywołały u nas 
nakoniee dlugo e.zekiwaną reakeję przeciwko de- 
tychczasowym środkom i półśrodkom w dziedzinie 
aprowizacji. Przestawicielo opinji społecznej i fa- 
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wartościwycść systemu kontyngentowego, uznając 
=reszcie z+ sadę wolnego handlu za jedyny środek, 
zdolny dźwigrąć i uzdrowić maszą gospodarkę 
aprowizacyjną Í wogóle całość maszego życia eko 
n(micznego. Stanęlismy przeto wobec kwestji 
zmiesionia ministerstwa aprowizacji. Równocześnie 
powstal pr jekt skoncentrowania hurtownego han- 
du pizedewszyntkiem w rękach godnych zaufania 
hetytucyj, związków, stowarzyszeń i kooperatyw, 
oraz utworzenia, zamiast dotychczasowego mini- 
sterstwa aprowizacji z urzędami pomocniczemi — 
cscbnege departamentu przy ministerstwie prze- 
mysłu ł handlu. Projekt ten jednak na Radzi» mi- 
tistrów nie vzyskał aprobaty; państwowa zaś Ra 
da aprowizacyjna większością głosów postanowiła 
rczpocząć dyskusję nad tą sprawą —- stojąc na 
gruncie oświadczenia ministra — czyli wychodząc 
z zasady wcimego handlu bez sankcjonowania 
projektu. 

Irojckt ministra aprowizacji, jakkolwiek zdąża 
do ukrócenia 4 zw. handlu łańcuszkowego, jednak 
w istocie rzeczy stwarza „status que ante". Znie- 
sienie bowiem ministerstwa aprowizacji po to, aby 
utworzeny został nowy departament aprowizacyj- 
ny przy weiiyn ctrocie artykułami pierwszej pe- 
trzeby, jest znowu próbą stworzenia reglamantacji 
w minóalurze. 1 

Z chwilą jednak ostatecznego zdecydowania 
kweśtji welzego Lamdlu, wyłania się caly szereg 
mowych zaluń, mnóstwo różnorodnych perspek- 
tyw. Każdy kicrunck pracy ckomomicznej będzie 
mial tutaj sweje indywidualne puńkty widzenia 
i zagadnienia przyszłości. 

tównycześnie z tem powstaje ważna kwestja 
stosunkm naszego życia ekonomicznego do obrotu 
towarowego z zogranicą. Sprawę tę rozpatrywano 
na posiodzemiu Itady kanGlowo-przemysłowej przy 
ministerstwie przem. i handlu. Powzięto tutaj sze- 
reg uchwał, wyrażających jednomyślną w tym kie- 
runku opinię. Rada deszła do wniosku, że jak naj- 
rychlej należy przystąpić podobnie, jak w handlu 
wowsiętrznym, również de zniesienia rogłamentacji 
kandiu zagranicznego za pomocą pozwoleń, a za- 
danie ochrony wytwórczości krajowej i ogranicze- 
nio zbyteczi:ego importu, przekazać clom, przywra- 
eając im przedwcjanną, normalną rolę, oraz listom 
tewarów, ra których przywóz lub wywóz pogra- 


trwania z w: jaennemi systemami polityki handlowej, 
przyczem listy tcwarów zakazanych, będą musiały 
z wzasem zwikaiąć, w miarę zawie ania przez Polskę 
n iędzynarocwych traktatów handlowych. 

Motychczasówy system opiral się na ustawie 
„ 15 lipca 1926 r. © obrecie towarowym z zagra- 
nicą. Ustawa ta właściwie nigdy uie weszła w ży- 
cie w całej pelni. Nie został howiom dotychczas 
urzeczywistniony jeden z jej najważniejszych prze- 
pisów, a mianowicie powierzanie czynności wnio- 
skedawczych eo do obrotu z zagranicą poszczegól- 
nami towarami, oraz czynności wykonawczych 
t zw. Izbom przywozu i wywozu. Wprawdzie pe- 
wne usiłowania w tym kierunku zostały podjęte, 
ale ani jedna ze stwerzorych Izb, nie doczekała się 
jcszcze zatwierdzenia ministra skarbu, przez co 
I sam prejckt, zaczyna się starzeć i tracić na swoj 
wartości. 

Uchwała Rady, wiążąca sprawe wzmocnienia 
ochrony celnej produ! cji krajowej ze sprawą znie- 
sienia kontroli Landiu zagranicznego zapomocą po- 
uwoleń, pcsiada tę wartość, że przystosuje poziam 
cen i robocizny u nas do poziomu rynków Świato- 
wych, z uwzględnieniem automatycznej poprawki 
na kurs waluty. Oczywiście wobee tendencji zniż- 
kowej ma tewsty za granicą i wobec wzmożonego 
importu, 2 temsamem z zaklisaatyzowaniam się cen 


zagranicznych, musi u naa nastąpić gwałtowny 
przewrót, zwłaszcza, że wytwórczość krejawa sta- 


mie tu do walki konknzemcyjnej z zagraniczn, 
i znajdzie się w obliczu przesiłenii, związanego ze 
spadkiem cen. Dlatego też powyższa uchwała naka- 
anje wzmoonienie ochrony celnej dla umożliwienia 
produkcji krajowej przystosowania się do nowych 
warunkć * wytwórczości bez gwałtownych wstrzą- 
Śuień i dłuższego wstrzymania biegu warsztatów, 
pracy. 

Wprowadzenie wolnego handlu mimo to nie 
otejdzio sio zatem Łez przesilenia na polu handlo- 
wo-przamysłewem. szczególniej w kierunkw'handlu 
z zagrabica. Wiem, że wskutek calego szeregą na- 
szych dotychczasowy lt minusów gospodarczych 
i społecznych w porównaniu z woinomi, zawsze 
pańsów:eni zackodnio-ciropojskiemi, warunki kon- 
karencji nae:ej będą ciężkie, wiadomo również, że 
i wevnętrana konkuroncia wytworzy wiele kwe- 
styj ujemnych; jednak wobec oibrzymich korzyści, 
jakie przymiesio wyzwolony z więzów systemu Te- 
glamentacj, musimy bezwzględnie zdecydować się 
na wejście na Lewą drogę systemów przedwojen- 
mych. ZEBU 

STRAJK W ZAGŁĘBIU NAFTOWEM. Ze Lwowa 
donoszą: Pertraktacje w sprawie zakończenia strajku 
w zagłębiu naftowem przerwano do wtorku. Robotni- 
cy oświadczyli, że muszą zasięgnąć informacyj na 
zgromiadząnia strajkujący:h w kwestjach sporrych, 
które sią wyłoniły w sprawie kooperatyw robotni- 
czych, pozostających obetnie w ręku pracedawców. 
Zgromadzenie strajkujących odbędzie się w tej spra- 
wie w niedzislą w Boryskiwiu. Kwestja kooperatyw 
jest już ostatnm punktem spornym. 

TARG POZNAŃSKI. (Œ. E.) Wczoraj o godz. 10 
rano nastąpiło otwarcie targu poznańskiego przy u- 
dziale ks. biskupa Jipowskiego, jen. Raszewskiego, 
wojewody Szełicjowskiego, rektora uniwersytetu dr 
świąciekiego. Otwarsia dokonał prezyd. miasta Drwę- 
ski Przemówienia wygłosili Bolesław Kasprowicz w 
nnieniu kupiectwa wielkopolskiego, Radwan upoważ- 
niowy przez kupicetwo warszawskie, oraz Mazurkie. 
wicz, przewodmczązy kerporacji kupieckich w Wiel- 
kopolsce. Zjazd bzedzo liczny. Eksponatów około 
1200. Zapowiedzany przyjazd kupców francuskich i 
angielskich, a także z krajów południowych oraz 
Chin. Ameryki i Szwajcazji. 

* © WYKUP GRUNTÓW PODMIEJSKICH. Sej- 
mowa komisja rolna przepro xadziła dyskusję mad 
sprawą wykupu dóbr Qkońre, „poczem przyjęła rezo- 
lucję posta Stani zkis3, Wzywającą rząd do polecenia 
thręgowym urzędom ziemskim, sby do czasu uchwa- 
lenia ustawy o sferze interesów miejskich, wstrzyma- 
iy niezwłocznie wszelkie kroki. zmierzające do przy- 
musowego wykugna gruntów w promieniu 15 km. od 
Warszawy, a 10 km. ol Lwowa, Krakowa, Poznania 
i Łoda. 

* w SPRAWIE PODWYŻSZENIA OPŁAT 
STEMPLGWYCH GD AKCYJ. Ministerstwo skar- 
bu wnissło projskt ustawy, której celem jest 
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rowadzeniem wolnego hamdlu. Minister aprowi- |i kcmamdytowych na akcje tak zagraniczne, jak; Fork 509, Paryż 482750, Praga S41. 
zacji skonstatewał bankructwo dotychczasowego | krajowe, jak również powiększenia kapitału za. | 
systemu sekwestru ziemiopłodów i stwierdził bcz- kładowago takich spółek, z opłatami pobieranemi | 


od tego rodzaji aktów ra ohszarze b. dzielnicy 
pruskiej. Wedlug obowiązujących dziś ustaw, pw- 
datek ten wynosi w b. dzielnicy austrjazkieji ro- 
syjskiej 3 procent, zaś w bylej dziełaicy pruskiej | 
5 procent. Miiisterstwo proponuje podniesienie 
stopy podathowej m całym obszarze państwa do 
5 procent. 

IZBY SKARBOWE W MAŁOPOLSCE. Z pre- 
zydjum dyrekcji skarbu komunikują vañ: Na pod- | 
stawie rozporządzenia ministra skarbu powstają na 
otezarze Małopolski dwie Izby skarbowe, a miamo- 
wicie: Izba skarbowe w Krakowie na cbszsr woe- 
wództwa krakowskiego, oraz lzbiv skarbowi a 
Lwowie na obszar województwa Iwowski+go, tar- 
nopolskiego i stanisławowskiegc. Izby skarbowe 
w Krakowi: i we Lwowie rozpoczną sweją działal- 
ność z dniem 1 czerwca 1221 roku, jako władze 
skarbowe II. instancji w dotyczących okręgach 
terytorjunych. Temsamem ulegnie rozm iązania 
z dniem 31 maja 1921 roku dotychczasowa dyrek- 
cja skarbu dla Małepolski we Iarawie. 

'Terytorjaley zakres działania Jzby skarbowej 
w Krakowie ołcjmuje miasto Kraków i E 
sćlności do Izby skartowej we Lwowie będa male- 
żeć aż do dalszągo zw zatzenia także mektóre 
sprawy z okręgu krakowskiej Izby skarbowej, a | 
mianowicie: zarząd gespcdark' spirytuzowaj, dalej 
likwidowanie i przekarywamie do wypłaty pozosta- 
jących amorytur i zaepatrzeń penspjnych, wresz- 
cie pewne sprawy, dotyczące ewidencji katastru 
podatku gruntowego. 

* POLSKI BANK PRZEMYSŁGWY WE LWO- 
WIE wspólnie z Bankiem Dyskantowym Warszaw. | 


qelityczna: Bjala, Bechnia, Brzesko, Chrzanów, 
Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kraków, Lima- 
newa, Mielec, Myślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Obszar spisko-oraw- 
ski. Wskutek tego przejdzie powiat palityezny 
Ropczyce z Rzeszcmekiego do Tarnowskiego, a po- 
wiat polity.zny Jael z Sanackieg) do Nowosą- 
dcckiego okręgu skarbowego Zresztą w organiza- 
cji władz i urzędów skarbowych I. instancji w Ma- 
iopołses nie następuje żadna zmiama. 
rzedmiatowy zakres działania każdoj z Izb 
skarbowych na jej teryterjum odpowiada na agół 
zukreszwi działania detychczasowej Gyrekcj. skar- 
hu dia Małopeleki, z pewnemi wyjątkami. V7 szeze- 


niczne urzędy celne nie będą wezle dozwalały.|4pjy w Wssszawie i Śląskim Bankiem Eskonto- 
Uchwała ta synacza więc żądanie sianowzzego Ze- | wym w Bidsku, założył przy współudzial» firmy 


»Mumdnzx Allgemeine Hanćels und fmdustrie Ak- 
tion Gasallschaft w Zurychu, Spółkę akzrjną pod 
tirma »Afundusz Polskie Fabryki mebli giętych, 
Spółka akzvjns z siedzibą w Bielsku o kapitale za- 
kłałowym Ml.p 80.000.000. Towarzystwo to ob- 
jęla fabryki w Buczkowicach, Rybarzowicach i Ja- 
sienieach, mależące przedtem do austriackiego 
»Mundusu« ziączonych fabryk giętych mebli, tu- 


m 
a 


dzież fabryki w Skoczowie i Ustromin, należące 
przedtem do firmy Jakśb i Józef Kohn. 3104 
STRAJK JENERALNY W NORWEGJI. Z Chry- 


stjanji donosza. ze wczoraj wybuchł w Norwcgji strajk 


jeneraliy. Dotąd panujo w całym kraju ład i porzą-; SĄ 


dek. 


Wiadomości giełdowa, 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Analogicznie do giel- 
dy warszawskiej ustała i u nas hauss'a na rynku de- 
wizowym z wyjątkiem dolarów, które zyskały znów 
10 punktów. osiacajac niezwykły kurs 1040. Marki 
niemieckie słabsze o (25 punkta, korony austzjackie 
o 005. reszta utrzymała się na oncgdajszym pozio: 
mie. W dziale akevj przemysłowych i handlowych 
dokonala szczupła ilość uczestnikow niewielkich o 
bretów pięcioma gatunkami po kursach „wyższych cd 
15—15 punktów. przyczem »Zieleniewski« odzyskały 
utracone w ostatnim czasie 310 punktów. 

Akeje bankowe bez ruchu, z papierów publicznych 
nabywano 4% listy zastawne Banku kraj. po 97 ì 
1% listy zastawno Tow. «red. ziem. po 96. 

CEDUŁA KURSOWA GIELDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 29 maja 1921. 


=f ofiar. tā 

folski Bank Przemysłowy I-IV 525— 575— 
bank FHipoteczn 6r5—  725— 
Pani Małonciski 750— 800 
ziemski Bark Kredytowy 7000— q50'— 
frwszechcy Bank Kredysicuy S. A  206—  —4 
Bank Kredytowy w Warszawie V 2600 — 2800— 
Bank Związku spółek zarobk. 5200— 4600— 
Polskie Tow. handlowe I-II 800— 850— 
Transakcja &25— 835— 

£olskie Tow. handlowa IV 150— 8(0— 
, Transskcja 180— 

Zegluga Polska 3, 415— 525— 
Zielkniewski 600— 6506— 
Transakcja 6360— 

Warsz. Sk” bud. parow. 11 em. 2000— 2200 — 
»Lemistze fabryki masz. roln. 4F00— 4860— 


2206'— 2400'— 
1807— 2100—— 
6500'— 7200— 


»]rzebinia* fab. masz. i narz. rel. 
»Automotor< fabryka samochodów 
»(Górka« fabryka cementu 


Gal. akc. zakłady góra. Siorsza 4 4S0U— 5200— 
»Tepeogzx Tow. dle. przeds. górn. 6400'— 6100-— 
lolska Nafta 1400 — 1600'—- 
Transakcja 1485 — 16106— 
Eickuwownia w Sierszy 1600— 1700— 
Transakcja 1650— 
Nikos: T. A. 3600) — 3590- 
»Perete Powsz. zakł. bud. r — 1000 — 
Fabr. przetw. Wuszee. w Trzebini  2600— 2800— 
»Krakuse Zjed. fabr. przetw. wysk.  3600*— 3800— 
Fabryka poreglany w Cmielowie 8600— 38)0*— 
Waiuty i dewizy” ; 
Kap. sprz czeki 
Delary St. Zjedn. 910'— 1040— 970— 1010— 
Franki francuskie w  8G6— 85— 9 
Janki szwajcarskie 1700— 19%0— 
Funty szterlingi 3800— 4000'— 
Marki niemieckie 16— 1— 1625 1725 
Korony austr, +7 180 16 “Tas 
Korony czeskie 1450 1550 1480 15'830 
Lei rumuńskie 1650 1750 11-—  18—- 
Lary włoskie 50—  54— 52—  56— 


GIEŁDA WARSZAWSKA z 28 bm.: Listy zastaw- 
ne 449% ziamskie 7a 100 rubli trans. 240—248'50, iip 
dano 249, poszukiwano 944, 414% ziemskie za 160 
marck trans. 7925—39, 5% a. Warszawy trans. 337, 
340, żądanc 349, poszukiwano 334, 414% m. Warsza 
wy trans. 307, 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 995—985. 
sprzedaż 999, kapn» 960, Nowy York czeki trans. 
1005. franki francuskia ezoki trans. 87—86, franki 
szwajcarskie czski trans. 184—183'45, funty sztem 
tingi czeki trans. 8970, sprzedaż 3870, kupno 3975. 
marki niemieckis gotówka trans. 16/25, czeki trans. 
1675—1640, Gdańsk czeki trans. 16'75—16'40, ruble 
carskie 500-tk; 227 - 223. 

Akcje warszawskie: Bank dyskentowy w Warsza- 
wie 1—5 emisja 2250-2300, Bank Landlowy 1—8 em. 
1600, 9 emisja 1525, Kredytowy warszawski 2200, 

Lilpop-Rau Loewenstein 1—8 emisja 2950—2875--- 
2000, Rudzki 21%9--20457)--20500. Starachowice 1-2 
emisja 670 -6373—6125, Tow. zakl. żyrardowskich 
34250 34750—31500. Zegluga 1—3 emisia 2700—2850, 
4 emisja 2559—2175, Borkowski 1—6 emisja 1625-— 
1575—1390, Bracia Jablkowscy 1—5 emisja 2025— 
2073—50, Firłey emisja z 1021 r. 875-820, War- 
szawska fabryka cukru 8700—8825, Ostrowieckie za- 
Wady 740)—1450, Polska Nafta 1—2—3 emisja 1625, 
1700, 1667, Przemysł drzzwny 3 emisja 1450—1400— 
1425. . 

GIEŁDA WIEDEŃSKA z 28 bm.: Amsterdam 20000 


Sofja 682%, 
Sztokholm 13.100, Warszuwa 5650, Zurych 10.100. 
Madryt 7660, dolary 563, belgijskie 4805, bulgarskie 
660, duńskie 10.075, marka niemiecka 932, augiejskie 
2.210, frankı francuskie 4805, holenderskie 19.900, 
włoskie 3055, jugoslowiańskie niestempiowane treig- 


|czki 1156, norweskie — polskie 58%, rumuńskie 9'35 
| rosyjskie —. szwelzkie 13'20, szwajcarskie 10.050, 


czeskie 640/50. A" —. 

GIEŁDA PRASKA z 28 bm.: Berlin 11025, War- 
szawa 575, me.ka niemiecka 11025, marka polska 
510 


GIEŁDA BERLIŚSKA z £8 bm.: Amsterdam 216780 
Bruksela —, Antwotpja 522/45, Chrystjania 946 5, 
Kopenhaga 110485, Sztokholm 43835, -Helsingfors 
12645. Włochy 331/65, Londyn 24787, Nowy York 
t193, Paryż 52245, Szwajcarja 109820, Hiszpanja 
614/15, stemplowane Wiejeń 15/28, Praga 90'40, Buda. 
reszt 25/74, dolmry 6125. belgijskie 520/50, funty 
24250. francuskie 521, włoskie 331. polskie 6'85, eze 
skie 69'90, austr. stempiowane 11'15, ausir, stare 
1595. rumuńskie 403'i2. szwajcarskie 109875. 

GIELDA SZWAJCARSKA z 28 bm.: Berlin 910. 
Molandja 197, Nowy Yok 583, Londyn 2207, Paryz 
4745. Moljolan 302), Brizsala 44/45, Kopenkega 
20073, Sztokholm 13070, Chrystjanja 86'40, Madryt 
15, Bucnos Aires 175. Praga 8/28," udapeszt 24250, 
Zagrzeb 450, Bukareszt 056, Warszawa 0'57, Wiedeń 
IT tse austr. stanplywane 1'02, 

"GIEŁDA PARYSKA e 27 bm.: Renta francuska 3% 
5010, 4% reaa francnika ETON, 5% renta francuska 
ETU, 5% rnsyjskio 27. 4% zjednoczone tureckie 41, 
Fank paryski 587, Krelyty lyońskie 1452, Karał Sue- 
ski 5635. Raku 2859, Lian wow 487, Malcow 303, Le 
Naphta 3898, Riy Tinto 1166, De Beers 483, Gold 
finge 412%, Tanganika 660. Randinine 106'50. 

Weksle na Niemcy 1925. na Pragę ——, na Ame 
rykę 11'8%, Belgje 100, Anglię 4656, Holandję 43/50. 
Włochy 67/50. Szwajearją 211/75. Hiszpanję 15660. 

GIELDA LŁONDYŃSKA z S7 bm: 24% konsole 
angielskie 45, 5% argentyńskie 93, 4% bracylijskie 
44, 4%, japońskie 50, D% meksykhańsnie 61, 3% por- 
tugalskis 2550, 5% rosyjskie 1450, Baltimore and 
Chio 51, Canala Pasific 148. Pensifwanja 44, Sou. 
then Pacifis 143. U. Stecl Corp. 102, Rio Tinto 
1237, ba Beers 10, Golfikds 1, Randmine %25, 

Weksle na Paryż 46/35. Szwajcarję 22064, Holan- 
die 1123, Ameryka 58645, Hiszpanję 29°75, Włochy 
43/12. Niemcy 248. 

GIEŁDA NOWOJORSKA 7 29 bm.: Weksle na Lon. 
don Cabel Transwers 387236. Londyn  G0-dniow 
8X 31, na Paryż €'%0, na Berlin 50'25, Madryt 12% 
ag 514. srzbro krajowe Y%25, srebro zagraniczne 
v. 
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Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAL KONOPIŃSKI. 
NAKŁADEM 


WNICTWA „NOWEJ REFORMY“ 
Spółki z ogr. odp. 


WYDA 


Nadesłane. 


(Artykuły w tyn: dziale nie pochodzą od Redakcji), 


Słynny romans M, PREVOSTA % F* 


Półdziewice 


(- Les demis vierges«) J 
Z DJANĄ KARENNE i 
od wtorku, dala 31 maja w »WCIESZEŁ. Wł 


W miedzielę i poniedziałek, 29 i 30 maja b. r., 
. po raz ostatni: 
je 


ilość i śmierc 
ily pomocnicze 


do prowadzenia loterji klasowej poszukuje >Kia- 


sówkac, kantor loterji państwowej, KRAKÓW, 
ULICA"KARMELICKA L., 10. 
Br 


Gskar Kaufmann 
W KARLSBADZIE 


ordynuje, jak zwykle > 
HAUS PASCHA. 


>M A TUR A<, KRAKÓW, GRODZKA 32, H. P. 


Kursa repetytcryjne wakacyjne dla eksternistów, 
przygotowujących się do matury jesiennej, oduędą 
się w czasie od 15 lipca da 30 sierpnia b. r. Upra- 
sza się osoby, refiehtujące na powyższa kursa, 
o odwrotne zgloszenie udziału. — Wpisy na nor- 
maine Kursa gimnazjalne, realne i seminarjałne w 
roku szkolnym 1921/22 przyjmować bedzie kiero- 
wnik fachowy od 10—30 czerwca b. r. Po tym ter- 
minie przyjmować się bedzie tylko w miarę wol- 


nych miejsc. — Informacje i prospekty bezpłatnie. 


Porzytnującego Koncysienia 


poszukuje adwokat na prowincji. Wiadomość 
w kancelarji adwokata Dra Adolfa Schmindiin- 
fa, Kraków. ulica Karmelicka 1. 10. _. 8097 


Dr LEON SPIRA 


ardynuje, jak zwykle 
W KARLSBADZIE, SPRUDELSTRASSE 
HAUS »GOLDENER HELM «. 


WALNE ZGROMADZENIE członków Towa- 
rzystwa urzędników budowy tanich domów mie. 
szkalłnych, Stow. zarej. z ogr. poreką w Krake- 
wie, odbądzie się dnia 7 czerwca 1921 r., o go- 
dzinio 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa, Ma. 
ły Rynek 1L 4, I. pistro, z następującym porzad: 
kiem: 1) Sprawozdanie zarządu. 2) Śprawozda» 
nie komisji rewizyjnej. 3) Zmiama statutu. 4) 
Wybór rady radzerczej i komisji rewizyjnej 
5) Wnioski i interpelacie. 

3092 Prezes Rady nadzorczej. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW >CZER- 
WONEGO KRZYŻA», Pędzichów 1. 16. Czło 
nek rzeczywisty 50 Mknp.; członek wspierający 
*bez prawa głosu) 20 Mkp.; członek dożywotni 
5.000 Mkp. Młodzież gimnazjalna 6 Mkp. — O 

ti darmo. 2526 


Oferuje 


20—30 wagonów kukurudzy. 


Kupuje 


wiekszą ilość naliy, benzyny 
i innych produktów naftowych. 
Zgłoszenia do firmy H. Mendelsokm, 
Kraków, plac Dominizański I. 1. 
308 
RURICA kierow. rząd. Zakładu woriełecz 
å ordynuje od 15-g0 maja 


PGSZUKUJE SIĘ WIĘKSZEGO LOKALU 
NA MAGAZYN MEBLI. Zgłoszenia u firmy M. 
Pleszowski, MAGAZYN MEBLI, KRA. 
KÓW, ULICA SZEWSKA L., 4. 2906 f 


Dr JÓZEF JASIEŃSKI 


S$Siynnej z wytwornej jakości 


POLSKIEJ PASTY DO 0BUWI 


chowej, koła kupieckie i przemysłowe, a nawet | ujednostajnierie wysokości opłat stemplowych, 
najkonserwatywniejsi zazwyczaj przedstawiciele | przypadających na. obszarze b. dzielnicy rosyjskiej 
resortów ministerjzjnych, wypowiedzieli się za li austrjackiej «d aktów zawarcia spółek akcyjnych 


należy wyraźnie żądać 
wszędzie w oryginalnych 
> pudełkach z firmą: 


Zagrzeb 440, Belgrad 1158, Rerlin 924, Bruksela 45'20, 


Druxarnia Literacka przyjmie 
aga DiS Londyn 323750, Medic 20%, Nowy ZUelną makłańaczkę. 


STANISŁAW HOF 


W EBAROWIE, 


TTM TYTON 
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Z dniem 25 b. m. otwartą została Filja 


| Banku Towarowego we Lwowie, która na te- 
| renie małopolskim rozpoczyra wszelkie czynności, 
w zakres bankowości wchodzace 


Ponadto Filja prowadzi dział handlowo- 


towarowy, który 


przeprowadza wszelkie trans- 


akcje handlowe. na własny i obcy rachunek. 


U 
U 
| 
Li 
m 
l 


E>yrekkcja. 


Przyjmuje wkładki i otwiera rachunki bie- | 
żące pod. najdogodniejszemi warunkami, finan- 
suje przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe. 


Poniedziałek 30 Maja 1921 


sA MB zał kal Kani, pia EMMY 
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ZM MMM 


M kumiązy dwa duże elegano- 
kie pokoje frontowe na pierw- 


szem niężrze, obok głównej poczty 
w Warszawie, na dwa lub trzy 
sjo z kuchnią w Krakowie, — 
te ak i „FMiiogzkanie 4434" 
Biuro ogłoszeń „mt, Kraków, 
3088 1 4 


Moealność 
6 km od Wieliczki, 24 morgi pola 
(W jednym kawałku, w tem 16 mor- 
'gów 10-letniego lasu, 2 morgi łąki, 
6 morgów roli. Badynki nowo, da- 
tohówką kryte (piękne letnisko) do 
sprzedania sga przystępną cenę. — 
/Biższa wiadomość w miejsou. — 


, Wanda | wię Janowice (Las) 
pow. Wioiosk 3080 


| x Zaj 

+ Okazyjnie 
oko:o 600 kg płyt uszozeln. do wy 
Bok. ciśn. znanej marki oryg. „Ma- 
ximać* (przewyższ. Klingerit) 2—4 
mm à 450 Mu za 1 kg, ożołu 280 
ką płyt oryg. „Stadlit* 2—4 mm 
à 255 Mk rz 1 kg. Teczki „Tyro 


E 


üt“ i t. p. Biuro techniczne „Że- 
nit“, Kraków, Stradom 7, te! efon 
2462. 


Adres telegr. Zenit Kraków 
3087 


o Wiednia wyjeżdża za tydzień 

inżynier; prz;jmie wszelkie zle- 
cenia, — Zgłoszenia pod „Pełna 
gwarancja i dyskrecja” przyj- 
muja Adminisiiacja „Nowej ie- 
formy“. 3078 2 2 


Teo Wieltei 
` čom spedycyjuny 
szuka zrdslurch, z tym, Gziaióm 


absenanych azwizpiorów na ita- 
lije. Zgfczienia poa ne. M. 47958 


Dem ET Rf Arta Wiedeń 1. 
allo PA 


Woll- | 
8066 I 


qrzekarie Biuro LzłoszeB M. Da-i 


=" OB 628 


Państwowy urząd węglowy podaje do aaa Że Of dnia 1 czerwca 1921 r. 
będą liczone następujące ceny na wę 
lub komora graniczna: 


giel i koks, za jeduę tonnę franco wagoa kopalnia 
8085 


- Orzech III 


Dla wszyst- 


Pospółka 
Pochodzenie węgla Gruby hs go Groszek Miał kich 
Kostka Orzech II | Grysik i gatunków 
Drobny 
WĘGIEL: AT 
KarwnisEk Paren rasta? — — — 4.500 
Gimnośląski n o. o o 5.2 oaf 4.300 - 4.100 2.700 .800 — 
ORTE a a E + > 3.270 3.119 2,100 1.800 — 
Krakowski i z odkrywek Dąbrow- 
BBEMMY W . M... *A. 2.800 2.660 1.320 1.560 — 
Opał domowy niezależnie od po 
ekoizemia |. M.ni: og e 2.650 2.620 1.700 1.460 — 
KOKS: 
Katwiński ash. iwo ero ë — — — — 9.000 
Gźrnośląski „. . «. « a o — =æ — — 7.000 
Do cen węgła krajowego dolicza się 100/, tytułem podatku na teronach b. Kongresówki. 
Lekkie zajęcie 330 30090650099%00692830900630 056 


3 godziny przedpoład. przy lekarzu 
jest dla pemny: w wiekn 16—18 
lut, mającej ładne biegło pismo, 
katoliczh i, pochodz. z Małopolski. — 
Zgłoszenia do D-ra S. Kusrkiewicza, 
uł, + adj 20, w godz, 4—6 po 
połud. 809 


kiliray do sprzedania. Kraków, 


Słowackiego 9, parter, od p” 10 
12—4, 3071 


Kestiemy, płeczczo i mknie | 


Kottug najnowszych żurnali wy- 
konuje pod kierownictwem zna- 
kemitych fachowców fizma 


Bojtisz I Goltowicz 
Srazów, mica Podwale 5, 
telsisu Ar 3345. 


u321 46 


„AUTRZENILAĆ ; 


33 stanowczo najlepszą terpeniynową pastą do 
obuwia. Czarna, żółta, bronzowa i biała. 


306412 Parowa fabryka „Jutrzenka, Padgórze-Kraków. 
*PO00605690900029080020395990690058066 


Tę | 


Bo sprzedania 


1) Ceglarka z wyciągiem P- z mieszadłem (tonmiszerem) (firmy Lonis 
Jazer Koeln Ehrenfeld) z produkcją 20.000 cegieł dziennie. 

2) Elowator żelazny do podnoszenia cegieł z parteru na piętco, 

8) Szyny przenośna dla Eolojki wąskotorowej o długości ozoło 180 m. 

4) 6 wózków żelaznych do ziemi (Kippwsgen), 6 wózków żelaznych 
do rczwozu cegłeł i 1 wózek drewniany na surową cegłę. 

Przedmiety te, używane, znajduja się w Erskowie. Zgłoszenia 
do binra dzienników pa dl ul. Szczepańska 9, pod „Wrząe 
dzenśc cegielni". . 3066 2 3 


nuch“, 


LW Drykarni Litetackiei w Krakowie, ul, Jagiellońska L, 1%. 


FRANCUSKĄ MASĘ BO PODŁÓG 3065 12 


v% UJ M ER m ZE MW BR A“ 


białą lub żólią, w 1/, kg paszkach,-poleca „ORDON“, Dom handlowy, 
Spółka z ograuiczoną odpowiedzialnością w Krakowie, pl. Szczepański 9. 
Sprzedaż hurtowna w każdej ilości, po cenach fabrycznych, 


WYDAWRKICTWA AKADEMI! HANDLOWEJ W KRAKOWIE. 
Opu ścił prasę podręcznik szkolny 


KORESPONDENCJA KUPIECKA 


M. Passakasa, A. Żakińskiago, prof. Akademji handiowej w Krakowie. 
Cena egzemplarza 220 Mk. 


Zamówienia i ekspedycja (za zaliczką) we firmis: 


M. Pussakzs | Sp., Kraków, pise Mariacki 9. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1559 12 0 


ZASTĘPCÓW | AKWIZYTORÓW 


dla Krakowa, Lwowa, Tarnowa, Przemyśla, Rzeszowa, 

ewentualnie i innych miast — poszukuje fabryka chemiczna, 
Kraków, XXII, ulica Tarnowskiego 5. 

Stała płaca i prowizja. 806922 Stała płaca I prowizja. 


WIEDEŃSKI BOM SPED DYCYJNY 


wys go) 


biegłych także w języku niemieckim, ażeby ich wy- 
kształcić zawodowo i potem przenieść do połskich 
filij gdzie mogą zająć także samodzielne stanowiska. 


Szczegółowe zgłoszenia pod „Lebensstellung 4705“ 
przyjmuje biuro ogłoszeń M. Dukes Nachf, A. 
Wiedeń, b, Wollzeile 16. 3058 


R ERTA . 


ksolwent medycyny poszukuje 

umebłowanego pokoju przy in- 
teligentnej rodzinie, Warunki we- 
dłog umowy. — Zgłoszenia pod 
„kbzotwaut medyczny" przyj- 
muje Administracja „Nowej Re- 
formy“. 3077 2 3 


Zamienię 


młocarnię wielką i prasę anto- | g 
matyczną do słomy, na małą 
młocarnię z motorem lub z ma- 
łą lokomobilą, z dopłatą, ewen- 
tnalnie mogę i sprzedać. — 


Brodzki, p. Kołaczyce ad Jasło. 
2349 5 5 


Liólny handlowi 


Z gruntowną znajomością ko 
respondencji w języku nie 
mieckim, ewentualnie francn 
skim, chrześcijanin, kawaler 
znajdzie zaraz posadę. Zgio 
szenia z podaniem dotychcza 
owej działalności i żądang rh 
BA — uprasza się nańsy 
łaś do T-wa T. Kujarstj, 
M. Milewski, Szwentner i Skt 
w Lublinie, "skrzynka poczto 
wa Nr 43, 2990 3 3 


N PRECZ Z WODNEMI PASTA DO G©EUWEA !! 


Obuwiu nadać trwały połysk, skórę należycie konserwować 
można jedynie BOS7 1 2 


PASTĄ TERPENTYNOWĄ. 


1! PRECZ Z WGDNERII PASTAMI DO GBUWIA ! 


Przedstawicieli worków 


Poważna favtysa w Gdańskn poszukuje wdołasge przedata=nmicia 04 

znanego £ daiałom lub też pragzie nawiątnó Blogank a pomsitro 

Pec zgłoszenia pod „W. Ł. 155“ do Rudolfa Mośsego. (ag 
84 


NTYNE 


he. BRZEWNA I s aa] 
gar poleca najtaniej 
BIBERMAN =` 
SKLAD ARTYKULÓW CHEMICZNYCH 
Kraków, ul, Krakowska 6. Tel. 2234, 
Pija: Lwów, ulica Słoneczna h 44 


Rzadea Drukarni L, K. Górski, 


